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NA RATY DOGODNE WARUNKI

Spłaty długoterminowe

NAJWIĘKSZY WYBÓR MATERJAŁÓW

DAMSKICH 
i MĘSKICH

Pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych 

WYKWINTNE GARNITURY 
PALTA

PŁASZCZE GUMOWE i GABARD1NOWE

PYJAMY itp.
MATERJAŁY Bławatne, Jedwabne i Bieliźniane 

FUTRA oposy, małpy, karakuły, foki itp.

CENY KONKURENCYJNE

D O M  H A N D L O W Y

S. REICHMAN
WARSZAWA 

Marszałkowska Nr 38. Telefon 185-88.
Dostawy dla Inst. Rządowych, Zrzeszeń, Kooperatyw, Banków i t, p. 
Wyłączna sprzedaż kurtek, palt gumowych i sportowych z fabryk 

Tow. Akc. „OPTIMIT“ w Wiedniu.
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S T A D J O N

N iezw ykle fair drużyna szw edzka rozgryw a m ecze w  Polsce, 
pozostaw iając w szędzie uczucia szczerej sym patji

Dobry przykład Holendrów
Piłkarze holenderscy między jednym  a dru

gim decydującym meczem wyjechali z  Paryża  
na kilka dni. . do domu, bowiem ci i owi gracze 
mieli zajęcie, którego nie mogli na długo porzu
cać, a przytem pobyt w stolicy świata nazbyt 
męczy. Ten pozornie dziwaczny krok wiele 
nas może nauczyć.

Dalecy naturalnie jesteśmy od doradzania 
naszym olimpijczykom kosztownych i utrudnia
jących przejażdżek trzecią klasą z  Colombes 
nad W isłę. Nie bierzemy dobrego przykładu  
dosłownie. Ujmujemy go w przenośni — na tle 
obserwacji naszych sportowych stosunków wew
nętrznych i zagranicznych, urasta on do pou
czającego, ostrzegawczego symbolu.

Od szeregu miesięcy żyjem y pod znakiem  
Wystąpień na Olimpjadzie Cała energja twór
cza, Wszystkie wysiłki organizacyjne i finansowe 
skierowane są ku jednem u, fascynującemu swym 
patosem celowi W szelka praca sportowa obli
czana jest jedynie eksportową miarą Oczy, 
uszy i serce — wszystko skierowane ku Pary
żowi, ze skalą nastawioną na Wrażenia o naj
większym tylko napięciu. M ożnaby rzec, że du- 
sza polskiego sportu wyniosła się do Paryża.

Tymczasem są W domu pewne zajęcia, któ
rych nie można na długo porzucać.

Organizmy sportowe innych państw, zdawna 
pobudowane, rozrośnięte i mocne mogą bez szkody 
dla życia wewnętrznego pozwolić sobie na wielką,

absorbującą wszystkie siły ekspansję zewnętrzną. 
U  nas inaczej. Struktura młoda, od najniższych 
do najwyższych k°murek niedość jeszcze wyro
biona, wiotka i anemiczna, z chwilą pozbawienia 
Wszystkich żywotnych soków, gnie się, chwieje 
i niebezpiecznie zarysowuje.

Dość spojrzeć na wyjałowione z  najlepszych 
jednostek zw iązki i kluby, na nędzę materjalną 
sportowych organizmów wynikającą, z  poszano
wania dla „najpopularniejszej skarbony", na 
zaniedbanie wszystkich poczynań sportowych 
prócz „przedolimpijskich“ — aby stwierdzić, że 
sympatyczny smok Olimpjady pożera z  apetytem  
oddające się bez zastrzeżeń jagniątko polskiego 
sportu

Dalecy jesteśmy, ja k  zawsze, od skrajności. 
Nie mamy intencji odradzania olimpijskich Wystą
pień, doceniamy ich wielką, niecodzienną Wartość, 
A le równomiernie rozdzielajmy siły, aby się 
w domu zbyt wiele nie popsuło.

Uczą nas jeszcze Holendrzy, że pobyt W P a 
ryżu męczy. M ają rację. Rozejrzjm y się po 
naszych sportowych stosunkach i stosuneczkach, 
przyjrzyjmy się nadewszystko sportowej prasie, 
a stwierdzimy że nerwowe podniecenie, krzykli' 
Wość i chorobliwa zadyszka ulic Metropolji prze
szczepiła się ju ż  i przyjęła w Polsce. To mę
czy Odsuwajmy od czasu do czasu nasz um ysł 
i nasze nerwy od spraw paryskich i odpocznijmy 
W domowym zaciszu.
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NA TEMAT AMATORSTWA
W  ostatn ich  czasach  w iele p isze się 

w p rasie  o profesjonalizm ie i am atorstw ie , 
ro z trząsa  się szczegółow o sk ąd  i w  jaki sp o 
sób rozw inęły  się te  p o jęcia  w św iecie sp o r
tow ym , jak ie  są  w ad y  p ierw szego  z nich, 
a za le ty  drugiego.

I dziw na rzecz, jak  jed n o stro n n ie  i n ie 
d o sta teczn ie  jest w e w szystk ich  tych  a r ty 
k u łach  w yjaśn iane sam o  p o jęcie  am ato rstw a 
w  sporcie . A u to rzy  bow iem , w ychodząc 
z o k reślen ia  am ato rstw a  u k u teg o  p rzez  K o
m ite t O lim pijski, zw ykle za tacza ją  w  sw ych 
rozum ow an iach  koło, w raca jąc  zaw sze do 
tego  punk tu , z k tó rego  wyszli — t. j. do 
tych  k ilku artyku łów , k tó re m ają  d ać  nam  
po jęcie , k to  jes t am ato rem , a kto  nim  być 
nie m oże.

M oim  zdan iem  teg o  rod za ju  rozstrząsa- 
n ie kw estji nie w zbogaci nas i nic now ego 
nie pow ie. W  dalszym  ciągu nie będziem y  
um ieli określić , kto jes t sportow cem , a kto  
zaw odow cem , k tó ry  w  m oim  pojęciu  sp o r
tow cem  nie jest. W yjść  w ięc trzeb a  z in
nego  p unk tu  rozw ażań , m ianow icie  zw rócić 
się do isto ty  sportu  i dopiero , rozum ując 
logicznie, uzu p e łn ić  po jęcie  am ato rstw a , k tó 
rego  arty k u ły  olim pijskie nam  d ać  nie m ogą.

W ejd źm y  w ięc n a  tę  drogę.
C hyba k ażd y  się zgodzi z tem , że is to tą  

sportu  n ie  je s t rozw ój m ięśniow y. C hodzi 
tu taj o coś w ięcej. M ianow icie, o tę  cu d o 
w n ą  harm on ję  m iędzy  rozw ojem  in te lek tu 
alnym  i fizycznym , k tó ra  cech u je  k ażdego  
p raw dziw ego  sportow ca. P raw id łow o  fukcjo- 
nu jący  organizm  w sp o m ag a w  p racy  um ysł 
i p ozw ala  m u in tensyw nie  p racow ać ; intel- 
lek t zaś d aje  m ożność m ięśn iom  p rzejaw iać 
w p ięk n y m  i p o tężnym  ruchu  sw oją żyw ot
ność, h am u jąc  za razem  zby t b ru ta ln e  i ostre  
p rze jaw y  naszej zw ierzęcej natu ry . O tóż ta  
b a jeczn ie  zb a lan so w an a  rów now aga s ta n o 
wi, zdan iem  moim, o tem , czy kto  jest sp o r
tow cem , czy nim  n ie jest

W  tym  znaczen iu  nie m oże być m ow y 
o tem , aby  zaw odow ca uznać za sportow ca. 
P racu jąc  n ad  w y d o sk o n alen iem  sw ego a p a 
ra tu  m ięśniow ego, zan ied b u je  on n a tu ra ln ie  
w szelk ie  inne wysiłki, s ta jąc  się dzięki 
tem u  niew oln ik iem  sw ej sztuki. 1 nie zm ieni 
bynajm niej sytuacji w zgląd  n a  jego  b ez in 
teresow ność. Bo czyż n ie n a  jed n y m  pozio 
m ie stoi b o k se r zaw odow iec i bogacz, k tó ry  
ży jąc i tren u jąc  n a  w zór zaw odow ca, nie 
b ęd z ie  b ra ł w y n ag ro d zen ia  za spo tkan ia .

Z w ró ćm y  się w tej chw ili do  naszych  
odczuć, do naszej psychiki, a w e w raże
n iach , k tó re  w zbudza jed en  i drugi ze w sp o 
m nianych  typów  nie zna jdz iem y  żadnej róż
nicy.

T ym czasem , w ed łu g  za sad  olim pijskich, 
p ierw szy  b ęd z ie  zaw odow cem , d rug i— a m a 
torem . — W idocznie w ięc te  ogólnie p rzy
ję te  artyku ły  o am ato rstw ie  są  albo  fa łszy
we, t. j. n iezgodne z pojęciam i, tkw iącem i 
g łęboko  w psych ice  ludzkiej; albo n iek o m 
p le tn e , u jm ujące, znaczy  się, jed n ą  tylko 
stronę obszern ie jszego  pojęcia .

W g ląd a jąc  bliżej w  zag ad n ien ie , p rzy j
dziem y ła tw o  do p rzek o n an ia , że za sad y  te, 
nie b ęd ą c  z gruntu  fałszyw em i, w skazu ją 
ty lko  n a  jed n ą  cech ę  sportu  — jego  b ez in 
te resow ność , k tó ra  b ęd ą c  zjaw isk iem  wtór- 
nem , n ie m oże służyć za cech ę  odróżniającą.

W róćm y w ięc jeszcze raz od m artw ych  
artyku łów  p raw a  olim pijskiego do żyw ego 
źród ła  w szelkich  p raw  — do życia i naszej 
psychik i i s tara jm y  się tak  skonstruow ać p o 
jęcie am ato rstw a , aby  o d p o w iad a ło  ono 
ściśle tem u, co p od  „sportow cem " rozu
m iem y.

P o n iew aż  po jęcie  to jest obszerne i dość 
n ieuchw ytne , lepiej w ięc zdefin jow ać je n e 
gatyw nie, t. j. p o stąp ić  tak , jak  uczynił to 
K om itet O lim pijski, d a jąc  ok reślen ie  zaw o 
dow ców .

O to  m oje ok reślen ie  zaw odow stw a: 
„Człowiek, głównym zajęciem lętórego jest 

doskonalenie sprawności własnego ciała i zm y
słów — jest zawodowcem".

P rzejdźm y  te raz  do k ry tycznego  rozbioru  
definicji, a p rzek o n am y  się, że n a  zasadzie  jej 
zupe łn ie  dobrze m ożna się o rjen tow ać i że 
nie zaw iera  ona  nic sp rzeczn eg o  z naszem i 
po jęciam i o sporcie am atorsk im ,

P rzed ew szy stk iem  n iem a tu taj po jęcia  
bez in teresow ności. Jak  w spom niałem  bow iem  
po jęcie  to jes t w ynik iem  w ażniejszej rzeczy 
i w żadnym  razie cech ą  od ró żn ia jącą  być 
nie m oże. S portow iec, k tóry  p rzy ją ł cenny  
przedm io t za osiągn ię te  zw ycięstw o nie p rze 
sta je  być am ato rem , tak  sam o, jak  zam ożny 
człow iek, traw iący  ca ły  swój czas n a  tenni- 
sie nie p rzesta je  być zaw odow cem , chociaż 
n a  tu rn ie je  jeździ n a  koszt w łasny.

Pojęcie bez in teresow ności zastąp iłem  przez 
jego b ezp o śred n ią  i najczystszą  p rzyczynę 
t. j. to, że sp o rt je s t g łów nym  za jęc iem  d a 
nego  człow ieka. W  m yśl bow iem  tego , co 
o istocie sportu  pow iedz ia łem , nie m oże być 
w ted y  m ow y o harm onji c iała  i ducha, ra 
czej, s tan  ten  n azw ać m ożem y upadk iem , 
nie zaś rozw ojem  cz łow ieka

Lecz to  nie w szystko w  m ej definicji. 
M oże być  sportow iec , g łów nym  zajęc iem  
k tó rego  jest do sk o n alen ie  c ia ła  i zm ysłów — 
lecz nie własnego. M am  tu n a  m yśli in struk 
torów  w ychow an ia  fizycznngo i sportów , 
p rzeciw  k tórym  nie budzi się w  naszej p sy
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chice żad en  bun t, żad n a  pog ard a; p rzec iw 
nie, k tórych  uw ażam y za sw oich, rów nych 
n am  sportow ców .

Inna rzecz, że w zaw odach  tw orzyć oni 
pow inni sp ec ja ln ą  ka tegorję , gdyż m ają  w ię
cej szans w  sto sunku  do innych zaw odn i
ków  — lecz p rzec ież  staw iać ich n a  rów ni 
z zaw odow cam i n iejm ożna. P rzeciw ko  tem u

S T A D J O N

burzy  się n asza  psych ika  -— m im o o d m ien 
n ego  trak to w an ia  tej sp raw y  przez nasze 
kom itety .

Jeszcze jed en  szczególik. W sp o m n ia łem  
w  określen iu  n ie ty lko  o ciele, lecz i o zm y 
słach , m ając  n a  m yśli te  sporty , k tó re p o le 
g ają  n a  k ierow aniu  m otorem  lub zw ierzęciem .

M. R a s z k ę .

Andrzej Osiecimski-Czapski (WTW)

F ot. T . Łypaczew ski. 
Reprezentować będzie Polskę na olimpijskich zawodach wioślarkich

Stumetrówka
na Igrzyskach Olimpijskich

Najklasyczniejszym dystansem biegu na szyb
kość je s t  100 mtr., nawet bowiem na 60 m. lub 50 m. 
(najkrótszy z uprawianych biegów) nie osiąga się 
szybkości większej, niż na popularną „setkę". S łu
sznie też je s t  ona' częścią składową wszystkich za
wodów w lekkiej atletyce i słusznie znajduje się 
w programie wszystkich Igrzysk Olimpijskich ery 
nowoczesnej.

W r. 1896 w Atenach zwyciężył Amerykanin 
Burkę

w czasie  12 s.
dziś dla nas słabym, i przy braku konkurencji.

W r. 1900 w Paryżu zdobył pierwsze miejsce, 
ustanawiając nowy rekord świata 10’8 s., Jarvis, 
również Amerykanin. Na następnych Igrzyskach 
w St. Louis 1904 i w Atenach 1906, triumfowat dwu
krotnie trzeci zwycięzca olimpijski — Amerykanin 
Archie Hahn 11 i 1 P2 s.

Natomiast w Londynie 1908 r. zwyciężył po raz 
pierwszy

jedyny nie-Am erykanin
południowy Afrykanin Walker 10'8 s.

Stumetrówka sztokholmska uchodzi do dziś za 
najwspanialszy bieg, jak i  zna historja nowoczesnego 
sprintu. Zgłoszonych było 97 zawodników, którzy 
startowali w 17 przedbiegach; do półfinałów wyszli 
pierwsi i drudzy. W jednym z przedbiegów ustano
wiony został przez Lippincotta (USA) nowy rekord 
światowy — 10’6 s., <Jo dziś dnia rekord olimpijski.

— 5

Pozatem był jeden czas I0'8 s. — Jacobs (W. Bryt.) 
reszta od 11 s. w wyż. Do półfnałó\y, których zwy
cięzcy przejść mieli do biegu rozstrzygającego, sta
nęło 33 współzawodników, gdyż jeden  z przedbie
gów odbył się walh-over. W pięciu półfinałach wy
grali Amerykanie Craig, Meyer, Lippincott, Belote, 
Drew i nadto wszedł do ostatecznej rozgrywki j e 
dyny połudn. Afr. Patehing. Amerykanie czuli się 
„u siebie w domu". Lecz wtedy ozwały się nianawi- 
ści rasowe. Drew byl Murzynem! Był on wówczas 
w świetnej formie i cała publiczność stawiała na 
niego *). t r z e b a  go było unieszkodliwić, aby czarny 
człowiek nie zatriumfował nad białym, i to Yanke- 
sem. Środek wynaleziono równie prosty, ja k  sku
teczny: zamknięto Drew w ubikacji W. C., przed 
publicznością zaś ogłoszono, iż... skręcił nogę **)

Wobec lego stanęło do finału tylko pięciu bie
gaczy, losując następujące kolejności torów: Meyer, 
Craig, Patehing, Lippincott, Belote.

Wśród wielotysięcznych tłumów publiczności za
panowało niesłychane podniecenie. Napięte do osta
tecznych granic nerwy publiczności, zarówno ja k  
i zawodników wystawione zostały na ciężką próbę. 
Oto po oczekiwanym strzale s ta rtera  rozległ się n a 
tychmiast drugi; spostrzeżono false-start jednego 
z Amerykan. To samo powtórzyło się jeszcze pięć 
razy.

(d. n ) .  E . F.

*) D rew  je s t  .jednym z czterech  ludzi obok Kelly’ego, Duffey’a 
i Paddock’a, którym  udało się  kiedykolw iek osiągnąó czas 9‘6 na 
100 yardów.

**) Tenże środek, już „wypróbowany", zastosow ali Y ankesi 
w r. 1916 na ig rzyskach  P ersh inga  do Murzyna Butter a , k tó ry  m iał 
w szelkie szanse na pobicie rek-*rdu św iata  w su o m  w dal, osiąga
ją c  na  tren ingach  nieprawdopodobne w prost odległości, do 8 ra.
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IGRZYSKA
VIII-ej

O L IM P ]A D  Y
NAJWIĘKSZY TURNIEJ FOOTBALOWY ŚWIATA

Tryum fy drużyn czysto amatorskich. — W szyscy zawodowcy wyeliminowani.

P r z e d  p ó ł f i n a ł a m i
Ćwierć f ina ły  przynios ły  na m  pewne niespo

dzianki, obok po tw ierdzen ia  pewników.
Tak więc w ynik  5 : 1 (Jrugwayu z Francją

mógł być n ie spo dz iank ą  ty lko  dla Francuzów, k tó 
rzy oczekiwali t. zw. cudu. W yobrażali sobie, iż 
d ruży na  ich, pe łna  ambicji i woli zwycięstwa, za
chęcana  ok rzy k am i k ilkudzies ięc iu  ty s ięcy  widzów, 
będzie m ogła  dokonać  czegoś niemożliwego, to 
znaczy  w yelim inować Urugway, je d n ą  z na jd osko 
n a lszych  pod każdym  względem drużyn  fóotbalo- 
wych, j a k ą  k iedykolw iek  św ia t  widział.

Ziudne, ale j e d r a k  dość uporczyw e nadzie je  
Francuzów, m ia ły  ty le  uzasadnien ia ,  co np. myśl, że 
Junosza, odpowiednio n a s t ro jo n y  pobiłby  Carpentie- 
ra... A je d n a k  1:5 było dla Paryża  rozczarowaniem, 
tem  większem, że tow arzyszy ły  mu dn ia  tego 2 inne 
nie mniej gorzkie: K.-O. w 8-mem s ta rc iu  Criqui’ego 
i „sans decision" C arpen tie ra  w Michigan City. Winę 
zwalono n a  drużynę, na jzupe łn ie j  niesłusznie . F ra n 
cuzi walczyli j a k  lwy i do p rzerw y u trzym ali  się 
p rzy  rezu ltac ie  2:1 n a  korzyść A m erykan .

Szwecja tegoż dnia pokonała 5 :0  groźny  
Egipt, zwycięzcę naszych  zwycięzców, mistrzów 
z Budapesztu.

D rużyna Szwedzka w y rw a ła  się w tu rn ie ju  ni- 
czem ten  Filip z Konopi, odnosząc sukces  za sukce
sem i pcha jąc  się w prost  do finału.

Tak, ci Szwedzi,  o k tórych  Sport lwowski w obu
rzen iu  z powodu naszych  klęsk, przed paru  dn iam i 
p isa ł ,  że nie iciadomo czy wogóle z  lcim w ygrali, ci 
Szwedzi zdruzgota li  Belgów i Egipcjan! To n a s  t ro 
chę rehabili tu je!

Drugi dzień ćw ierć  finałów przyniósł  now ą n ie 
spodziankę: I r land ja  — Holandja.

Przew idyw ałem , że mecz ten  będzie ty lko „for
m alnością"  — zdanie to  zresz tą  było dość pow szech
ne, po zgnębien iu  Rumunów przez Holandję, i po 
nędznym  w yniku  W olnego P ań s tw a  I r land ji  z bez
n a d z ie jn ą  d ruży ną  b u łga rsk ą  (1 :0). J edn ak  s łabi 
w napadzie ,  ale n iezw ykle  tw ardz i w obronie Ir land
czycy dziwnie u trud n ia l i  Holendrom w ypełnienie  tej 
„formalności" , tak ,  że po 1 i pół godzinie  jeszcze  nie 
by ła  ona  za ła tw iona . W ynik  1:1, by ł  na jform aln ie j-  
szą  n ierozegraną . Dopiero półgodzinne przedłużenie  
da ło  reprezen tac j i  Niderlandów upragn ioną  zwycię
s k ą  bram kę.

Tym cudownym sposobem, znaleźli się Holendrzy, 
ni przypią ł  ni p rzy ła ta ł ,  w pół-finale, w znacznie 
godniejszem od siebie  to w arzy s tw ie . ,  in na  rzecz, że 
gd ybyśm y m y ta k  szczęśliwie j a k  oni losowali — 
m ielibyśm y również zapew niony pół-finał — t. zn. 
czw arte  m iejsce, n a  szczęście  nieoficjalne. Holandja

bowiem g ra ła  ty lko  z R um unją  i I r lan d ją  — z jed- 
nem i i d rugiem i d ru żyn a  Polsk i da łaby  sobie radę.

Również U rugw ay nie miał  do tąd  poważnego 
przeciw nika; p rzy  tak iem  losow aniu  (Jugosław ja , 
S ta n y  Zjednoczone i F ran c ja )  — i m y mielibyśm y 
możność zaw ita n ia  do półf inału.

In na  rzecz, że „ jasno-niebieskim " miejsce to  n a 
leżało się bez wszystk iego, i mecze te by ły  ju ż  n a 
praw dę  „formalnością".

C zw arty  mecz ćw ierć-finału  Włochy — Szwaj
carja stanow ił  „clou sezonu". P rzezornie  pow strzy 
m yw ałem  się od prognostyków , życząc z g łębi duszy 
(mam w sobie k rew  szw a jca rsk ą )  zw ycięs tw a  Hel
wetom.

W drużynie  po lskiej w szystk ie  wielkie „kompe
tenc je"  liczyły bezapelacy jn ie  n a  sukces Włochów. 
Zgrali się s traszliw ie w to tk a  —■ posypa ły  się różne 
czekolady i lody sm ażone dla zwolenników Szwaj- 
carji.

Mecz by ł s t raszn ie  zacięty. Zwyciężyła d ru żyn a  
bez wirtuozów, ale za  to  nadzw yczaj jed no l i ta  
i u p a r t a  — tw a rd a  j a k  g ran i t .  Ci, którzy  nie puścili 
ani jed n e j  bram ki od Hiszpanów — dostali  ich 2 od 
d ruży ny  Szw ajcarsk ie j .

Tym sposobem po w yelim inow aniu  różnych  no
to rycznych  zawodowców j a k  Czesi, Węgrzy, Hiszpa
nie, W łos i i pół-notorycznych j a k  F rancuzi,  Belgo
wie i inn i — weszły do fina łu

4 drużyny czysto amatorskie.
Je s t  to  f a k t  w prost  n iebyw ały . Ja k ie ś  zrządze

nie losu — że n a  te j  Olimpjadzie, gdzie łam iąc p rzy 
sięgę — wprawdzie nie sk ład an ą  formalnie, ale j e d 
n a k  is to tną , s taw ało  tyle d rużyn  zaw odowych—żad
n a  z n ich  nie doznała  powodzenia!!!

Tyle r az y  przecież mówiono, że p i łk a  nożna  j e s t  
sportem, w którym am ato r  p raw dziw y  nie może dojść 
do wielkich wyników! A tym czasem ? Tryum fują  
Szwedzi — któ rzy  n ie  m a ją  u  siebie n a w e t  z ada t
ków profesjonalizm u, dalej Szwajcarja, k ra j  ta k  b ied
ny, że nie mógłby u trzym ać  spor tu  zawodowego, 
i  t a k  z g ru n tu  uczciwy, że żadnego zakapturzonego  
profesjonalizmu, nie to le row ałby  u  siebie, dalej po
dobna do Szw ajcarj i  Holandja, wreszcie Urugway. 
Za czystość a roa to rs tw a  U rugwayczyków  nie będę 
j e d n a k  kopji k ruszy ł — znam y bowiem c h a ra k te r  n a 
rodów południa  i ich zamiłowanie do g ie r  i walk, 
ich nam ię tność  do hazardu...  J ed n a k  d ru żyn a  Urug- 
w ay’u s k ła d a  się p raw ie  w yłącznie  z chłopców bardzo 
zamolnycli; za  p ro le ta r ju szy  uchodzą w niej dwaj 
czy trzej u rzędnicy , z k tó ry ch  je d e n  j e s t  tylko...  se 
k re ta rzem  Min. Spr. Zagranicznych...  Tak więc wiele
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przem aw ia  za tem, że i ci wielcy faw oryci Igrzysk 
są  am atoram i.

A p rzy tem  poziom g ry  przypuszczalnych  zw y
cięzców — zwłaszcza U rugw ayu  nie j e s t  ani trochę 
n iższy  od poziomu angie lskich  profesjonałów, tych  
naw pół-m itycznych  półbogów footbalu.'

To w szystko  zada je  k łam  tw ierdzeniom aposto
łów profesjonalizmu, p rąd u  wiejącego do nas  od 
s t ro n y  Wiednia, P rag i  i Budapesztu, via n iek tó re  
„nasze" dz ienniki sportowe, ja k o b y  ty lko  s łaby  spor t  
mógł być  uczciwy.

Dziś więc n ie ty lk ó  w lekkiej a t le tyce  i p ływ aniu  
am ato row ie  b iją  sys tem atyczn ie  rek o rd y  zawodow
c ó w — również i w p iłce  nożnej t ry u m fu ją  am ato ro 
wie — k tó rzy  m a ją  może mniej „wiedzy" sportowej 
i ru ty ny ,  ale zw ycięża ją  sw ym  duchem i zapałem. 
Pa tr jo tyzm  gracza ,  walczącego o to ,  by w ciągnąć  
s z ta n d a r  swego n a ro du  n a  m asz t olimpijski, okazał 
się sku teczn ie jszy  od zap ła ty  najem ników .

U rugw ay  jeszcze  raz szczęśliwie wylosował. 
(Szkoda, że to nie my — moglibyśm y dojść do fi
nału...  Cóż, k iedy  znów m am y pecha...).

Wielkie derby  — Szwecja  - U rugw ay zosta ły  więc 
przez los za trzym ane  n a  koniec — ja k o  w spaniałe  
zamknięcie na jw span ia lszego  z turniejów.

U rugw ay g ra  ze s łabo w itą  Holandją. Zwycięstwo 
jeg o  ani n a  chwilę nie  u lega  wątpliwości.

N atom ias t  mecz Szwecja  — S zw ajca r ja  j e s t  j e 
szcze pod znakiem  zapytan ia .  Za S kan dy naw am i 
p rzem aw ia  więcej a tu tów. Je s t  to  d ru żyn a  o n iezw y
k ły ch  zasobach fizycznych i moralnych, pos iada jąca  
p rzy tem  w spania łą  techn ikę  i n iezw y k łą  um ie ję tność  
w yzy sk iw an ia  dogodnych  sy tuacji .  Gra mniej efek

tow na  niż sku teczna . Szw ajcarzy  niżej s to ją  od nich, 
nie posiada jąc  ta k  wysokiego k u n sz tu  gry. Jed nak  
n iep raw dopodobna  w prost  ich odporność, n a  k tórej 
rozbili się Czesi i Włosi,  każe  przypuszczać  n iew ie l
k ą  ty lko  różnicę bram ek  n a  korzyść  Szwedów.

Szw ajcarzy  łna.ją ogrom ny „ciąg" n a  b ram kę  
i jeże li  rozbije się 20 ich  a taków , z ty m  sam ym  za 
pałem  rozpoczynają  21-szy... Aż do skutku.. .  A sk u 
tek  może być nieprzewidziany.

*
W niedzielę 8 czerwca, p rzeg ry w a jący  w półfi

nale walczą ze sobą  o Ili-cie miejsce. W dzień Zie
lonych Św iątek , 9 czerwca wielki finał.  W edług  po
w szechnych  przypuszczeń  sp o tk a ją  się

Szwecja — Urugway.
Niewątpliwie, drużyna p o łud n iow o-am ery kań sk a  

będzie m us ia ła  w yprowadzić  do boju w szystk ie  z a 
soby swej w ir tuozow sk ie j  w prost  techn ik i,  by  po
konać n iem nie j  tw ard y ch  niż Szw ajcarzy , S k a n d y n a 
wów. Nie w idziałem jeszcze  g ry  szwedzkiej — m ia
łem za to możność dw a razy  podziwiać precyzję  
i ba jeczną wprost kom binac ję  i zgranie  U rugwajczy- 
ków. Odnosi się wrażenie ,  że je d n a k  d ru żyn a  Pół
nocy, k tó re j  w iększą zale tę  s tanowi w artość  fizyczna 
i m o ra ln a  graczy, aniżeli technika ,  będzie m us ia ła  
wielkim a r ty s tom  p itk i ustąpić .

Urugway ani razu jeszcze  nie spo tka ł na leży tego  
oporu — i d la tego nie pokazał tego co potrafi,  gdy 
gra  s ta je  się u p a r ta  i n ieub łagana .  Nie wiemy, czy 
oprócz technik i  m a  także  i w alory  bojowe. To p o 
każe  się w poniedziałek.

WIELKA KARTA W DZIEJACH PIŁKI NOŻNEJ
Obok niezapomnianego turnieju, X II-ty  kongres F IF A  rozstrzyga sprawę amatorstwa

Z  ok azji Igrzysk VIII O lim p ja d y  zeb ra ł s ię  XIII 
k on gres FIFA  (F ed era tio n  In tern ationale  d e F o o tb a ll 
A sso c ia t io n ) , n a jp o tężn ie jsze j  in sty tu cji sp orto w ej  
w  św ie c ie .

FIF A  z a ło ż o n a  w  A n glji w  r. 1904 lic z y  o b e c n ie  
42  c z ło n k ó w , t. zn . zw ią zk i p iłk i n o żn ej 42 p ań stw . 
L icz b a  ta je st  n a d zw yczaj o k a za ła , g d y ż  p rzew y ższa  
o  k ilk a n a śc ie  lic z b ę  c z ło n k ó w  n a stęp n y ch , p o d  w z g lę 
d em  sw ej p o tę g i fed era cy j m ięd zy n a ro d o w y ch , t. zn. 
le k k o -a t le ty c z n e j  (F1A A ) i P ły w a c k ie j  (F IN A ). L icz b a  
k lu b ó w  zrze sz e n y c h  w  F lF A  —  d o k ła d n ej sta tystyk i 
brak —  w y n o si z górą k ilk a n a śc ie  ty s ię c y  —  lic z b a  
g ra czy  —  o d  2 — 3 m iljo n ó w .

K on gres o d b y w a ł s ię  od  dn. 24 do 28 m aja, w  p ię k 
nym  lok a lu  A u to m o b ilc lu b  d e  F ran ce na P la c e  d e  la 
C on co rd e . O b rad om  p r z e w o d n ic z y ł p r e z e s  F lF A  i F F F A  
(F e d . F ran ęaise  d e  F o o tb a ll A s so c ia t io n )  p. Jules R im eł.

O b ra d y  to c z y ły  s ię  w  język u  fran cu sk im  i a n g ie l
sk im , p rzy cze m  k a żd e  p r z e m ó w ie n ie  b y ło  t łó m a c z o n e ,  
c o  p r z e c ią g a ło  o g ro m n ie  p o s ie d z e n ia . Z  tr z e c ie g o  ję 
zy k a  u r z ę d o w e g o  F ify  —  n ie m ie c k ie g o  — n ie  k orzy 
stan o .

W  k o n g r e sie  b ra ło  u d z ia ł z górą 100 d e le g a tó w  
rep rez en tu ją cy ch  n a stęp u ją c e  państw a:

A ustrja , B e lg ja , B ułgarja , D anja, E gip t, E ston ja , 
F in lan d ja , Francja, H iszp an ja , H o la n d ja , Indje H o le n 
d ersk ie , W o ln e  P a ń stw o  lrlandji, J u gosław ja , L itw a, 
L uksem burg , Ł o tw a , N orw egja , Peru, P o lsk a , R um unja, 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  A P , S zw ajcarja , S zw ecja , T urcja , 
U ruguay, W ęgry , W ło c h y  —  p oza  tem  C z e c h o s ło w a c ja  
n ie o f ic ja ln ie , (z  p o w o d u  u zn an ia  C z e c h o s ł. Z w . P N , 
p rzez  ta m tejszy  Z w ią z ek  Z w ią z k ó w , za  za w o d o w y ). 
R azem  w ię c  u c z e s tn ic z y ło  w  K o n g res ie  p a ń stw  28. 
K ażd em u  p ań stw u  p rzy słu g u je  praw o  3 g ło só w .

P o ls k ę  r ep rez en to w a li Dr. C etn arow sk i, p .p . O bru- 
b ań sk i, Jen tys, dr. S za tk o w sk i i S em a d en i.

R o z p o c z ę to  o b rad y  o d  p rzy jęc ia  b e z  d ysk u sji p ro 
to k ó łu  z o s ta tn ie g o  (XIII) k on g resu  (G e n e w a  1923) 
oraz sp ra w o zd a n ia  sekretarza-sk arb n ik a , p. H irschm anna  
(H o la n d ja ).

W b rew  w n io sk o w i b e lg ijsk iem u  z d e c y d o w a n o , m im o  
d ra ż liw o śc i sp raw y am atorstw a, p ro w a d z ić  ob rad y  
ja w n ie  i d o p u śc ić  p r z e d s ta w ic ie li  prasy .

*
P rzyjęto  na c z ło n k ó w  w o ln e  P a ń stw o  lrlandji, 

ln d je  H o le n d e r sk ie , Peru , oraz w aru n k ow o G recję  
i A ustra lję .

T r u d n iejsza  b y ła  sp ra w a  p o n o w n e g o  p rzy jęc ia  
o jczy zn y  F ify , W ie lk ie j Brytanji, której 4 zw ią zk i s ta 
w ia ły  p e w n e  w arunki d o  p rzy jęc ia .

W  rezu lta c ie , m im o sp rz ec iw u  z e  strony  S zw a j
carji, p rzy jęto  p o n o w n ie  p ań stw a  b ryty jsk ie  na d o ść  
n ie z w y k ły c h  w arunkach , a m ia n o w ic ie :  1 ) F IF A  n ie
m iesza  się  d o  w ew n ętrzn y ch  spraw  zw ią z k ó w  brytyj
sk ich , 2) F lF A  n ie  p o b ie r a  p r o c e n tó w  o d  r ep rez en ta 
cy jn y ch  z a w o d ó w  m ię d zy n a ro d o w y ch  Z je d n o c z o n e g o  
K ró lestw a  (A n g lic y  w y c h o d z ili  z z a ło ż e n ia , ż e  d a ło b y  
to  su m y p r zew y ż sza ją ce  w ie lo k r o tn ie  sk ła d k i w sz y s t
k ich  p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  F IF A ), 3) P r z e p isy  gry 
u c h w a lo n e  p rzez  In ternational F o o tb a ll A sso c ia t io n  
B oard, m o ż e  F IF A  zm ien ia ć  ty lk o  w ię k sz o śc ią  4/5 g ło -  
so w  i 4 ) kraje b ry ty jsk ie , w b rew  z a sa d z ie , ż e  c z ło n 
k iem  F ed era cji m o ż e  b y ć  ty lk o  z w ią z e k  rep rez en tu ją cy  
całe państwo, n a le ż ą  d o  F IF A  o d d z ie ln ie  jako  4 c z ło n 
k ó w  (A n g lja , W a lja , S z k o c ja  i Ir la n d ja ); każdem u z  nich 
p rzy słu g u je  po 5  głosów  (w  ten  sp o só b  w y sp a  lrlandji 
je s t  d w u k rotn ie  rep rez en to w a n a ). T a k  w ię c  A n g lic y  
n a le ż ą  da FIFY  n a  praw ach  z u p e łn ie  w y ją tk o w y c h , co  
m o że  b y ć  u za sa d n io n e  ty lk o  ogrom n ym  ro zw o jem  p iłk i 
n o żn ej n a  w ysp ab h  b ryty jsk ich , n ie w sp ó łm ie r n y m  z jej 
ro zw o jem  na K o n ty n en c ie .

—  7  —
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W n io se k  d uńsk i, co  d o  o b o w ią z k u  u sta la n ia  na  
k ażdym  k o n g resie  k a len d arza  z a w o d ó w  m ię d z y p a ń 
stw o w y c h  n a  rok  n a stęp n y , n ie  z o s ta ł  p rzyjęty . Z d e c y 
d o w a n o  ty lk o , ż e  o za w o d a ch , k tóre n ie  z o sta n ą  u sta 
lo n e  n a  k o n g resie , m usi b y ć  za w ia d o m io n y  sekretarz  
F IF A  na 2 ty g o d n ie  p rzed  ic h  term in em .

*

S p raw ę am atorstw a za ła tw ia n o  k aw ałk am i n a  każ- 
d em  p o s ie d z e n iu . Z a k o ń c z o n o  ją  d o p iero  na o sta tn iem  
i d la te g o  n a  tem  m iejscu  zd a m y  z n iej sp raw ę.

*
W n io se k  fran cu sk i, d o m a g a ją cy  s ię  u ch w a len ia , 

że  —  sam fa k t  opuszczenia danego kraju przez gracza , nie 
może być powodem do karania go —  jako w y w o ła n y  przez  
zatarg m ięd zy  B e lg ją  a F rancją  o p e w n e g o  zaw o d n ik a , 
sp o w o d o w a ł przykry zgrzyt n a  k o n g r e sie  i z o s ta ł  
s z c z ę ś liw ie  w y co fa n y ; trudno w  n im  b o w ie m  d op atrzeć  
s ię  zd r o w e g o  sen su . *

R ó w n ie  n ie d o r z e c z n e  b y ły  w n io sk i H iszp ań sk ie :  
p ierw szy , b y  w p ro w a d z ić  do F ify  języ k  h iszp a ń sk i, jako  
u rzęd o w y  (b y ł b y  to  już czw arty!) i drugi, d o ty c z ą c y  
z u p e łn ie  in d y w id u a ln eg o  w y p ad k u  (c h o d z iło  o p e w 
n e g o  o k r e ś lo n e g o  gracza). O b y d w a  z o s ta ły  ó d rzu co n e .

*
D łu ż sz ą  d ysk u sję  w y w o ła ł  w n io se k  am erykańsko- 

h o len d ersk i, by dopuszczalnem było na wszelkich meczach 
zam ienianie graczy zranionych. W n io se k  w zasadzie  bardzo 
s łu szn y , a le  d a ją cy  p o le  do n ie b y w a ły c h  n ad u żyć, 
o trzy m a ł z a le d w ie  2 g ło s y  sw y c h  w n io sk o d a w c ó w  i tem  
sam em  u p a d ł.

*
Opłaty. S p e c ja ln ie  w yb ran a k om isja  o k r e ś liła  b u d 

ż e t  F lF A  n a  r. 1924— 5 na 6500 f lo r e n ó w  h o l. S k ła d k a  
n orm alna  w y n o si od  kraju 25 d o la ró w  ro czn ie . D la  
krajów  m niej z a m o ż n y c h —  10 d o i. O p ła ty  o d  m e c z ó w  
m ię d z y p a ń stw o w y c h  p o d n ie s io n o  d o ść  zn a czn ie , b o
do 7.5%  (= % % ). *

Wybory. N a p rezesa  FIF A  w yb ran o  p rzez  ak la 
m a cję  p o n o w n ie  p. J. R im e fa  (F ran cja). N a v ic e -p r e -  
z e s ó w  1 ) p. J . O estru p a  (D an ja), 2) p. G. B onnett'a  
(Szw ajcarja), 3) H r. dO ultrem ont (B elg ja ). U p a d ły  kan
d ydatury A m ery k a n in a  i... A fryk a ń czy k a  (G afar W ali 
P a sh  a) sta w ia n e  w y łą c z n ie  z e  w z g lę d u  n a  d ą ż e n ie , b y  
w sz y stk ie  c z ę ś c i św ia ta  b y ły  r e p r e z e n to w a n e  w  F lF A . 
S ek retarzem -sk arb n ik iem  w yb ran o  p o n o w n ie  p. H irsch- 
m anna  (H o la n d ja ) p ra cu ją ceg o  w  F ed era cji od lat 20 ( !), 
k tó reg o  m ia n o w a n o  członkiem  honorowym F IF A .

P o za tem  w yb ran o  „ K om itet D o ra d czy  d la  p r z e p i
só w  gry“ (C o m ite  C on su lta tif  d e s  lo is  du jeu ), in sty 
tucję  o n a d zw yczaj m g lis ty ch  atrybucjach: Bar. d e  La- 
v a lle y a  (B e lg ja ), p . M auzo vW łoch y), p . D ela u n a y  
(F rancja), p . M utters (H o l.)  i s ły n n y  H u go M eisl 
(A ustrja).

Jako rep rezen ta n tó w  na k o n g res M ięd zy n a ro d o w e
g o  K om . O lim p , w yb ran o p. R im eta  i H irschm anna.

F IFA  „ma p r a w o *4 w y b iera n ia  2 d e le g a tó w  do  
In tern ational F A  B oard, jedynej instytucji kom petentnej do 
ustanaw iania i zm ieniania przepisów gry w p iłką  nożną, d la 
te g o  zw an ej „m iędzynarodow ej**, że  zasia d a ją  w  n iej... 
sam i A n g lic y . D e leg a ta m i zo s ta li p . Joh an son  (S zw ecja )  
i p. D e la u n a y  (Fr.).

N a stęp n y  k o n g res w  r. 1 925 o d b ę d z ie  s ię  w  P rad ze  
C zesk ie j.

*
C lo u  rozpraw  k on gresu  sta n o w iła  sprawa amator' 

stwa. W  d yskusji o p iera n o  się  n a  sp ra w o zd a n iu  k o 
m isji w y ło n io n e j  n a  k o n g resie  g en ew sk im  d la  zb a d a 
n ia tej su b te ln e j, b ą d ź  co  b ąd ź, spraw y.

K om isja  w y d a ła  drukiem  w y cze rp u ją cą  broszurę. 
A u tor je j, p. Seldrayers (B e lg ja ) b y ł re feren tem .

N a d zw yczaj d łu g a  dysk u sja , p ro w a d zo n a  w  to n ie  
na o g ó ł  n ieszczery m , p e łn a  fra zeo lo g ji, m o g ła b y  sta 
n o w ić  treść  ca łe j  b roszury . P r z y to c z y ć  z  n iej trzeb a  
jed n o : p . M eis l n a  sam ym  w s tę p ie  z p o d z iw u  g od n ą  
o tw a rto śc ią , o św ia d c z y ł, ż e  gracze austąjaccy są w szyscy

zawodowcami i dlatego udzia łu  w O lim pjadzie nie biorą. 
M ów ca  w o b e c  te g o  d o m a g a ł s ię , b y  za s to so w a n o  to  
sam o d o  in n y ch  n arod ów .

W n io se k  n orw esk i o d o z w o le n ie  zw rotu  am atorom  
u tra co n y ch  za ro b k ó w  d ó  w y so k o śc i 14 dni p łacy  ro
botnika rocznie —  u p a d ł.

W  d yskusji śc ie r a ły  s ię  2 stron n ictw a: a m a to rsk ie—  
S k an dyn aw ja , —  A m eryk a , —  Szw ajcarja , —  P o lsk a , —  
H o la n d ja  i drugie o te n d e n c ji p ro fesjo n a ln e j — C zec h y  — 
W ęgry, —  A ustrja. B e lg ja  i F rancja la w ir o w a ły  m ię 
d zy  jed n e m  i drugiem .

*
W  rezu lta c ie  p rzy jęto  n ad zw y cza jn ej d o n io s ło śc i  

rezo lu cję:
„FIFA kieruje amatorskim sportem piłki nożnej 

i popiera usilnie jego rozwój, oraz kontroluje sport 
zawodowy.

N a stę p n ie  p rzy jęto  n o w ą  d e f in ic ję  am atora:
K a żd y  gracz będzie uznanym  przez F IF A  za  

zawodowca, o ile otrzym a Jęwotę p ieniężną, lub będzie 
ciągnąć jakiekolw iek korzyści materjaln e, *) poza zwrotem  
kosztów  ekw ipunku, podróży lub hotelu, ściśle w yka za 
nych i usprawiedliwionych. P rzez koszty  podróży rozumie 
się ty lko  w ydatk i spowodowane bądź to przez u d z ia ł 
w zawodach, bądź to przez trening, bądź przez ucze
stnictwo w drużynie w charakterze gracza rezerwowego.

A m ator może poza tem korzystać na koszt klubu ze  
wskazów ek trenera i usług m asażysty , lub lekarzy spe
cjalistów, w razie zaś nieszczęśliwego wypadku może 
otrzym ać sumę ubezpieczeniową, klórej premję opłaca jego  
Z w ią zek  lub klub. Jest również dopuszczalnym , aby gracz 
uszkodzony, który nie b y ł  ubezpieczony, lub któremu suma  
ubezpieczeniowa nie pokryła kosztów  leczenia, o trzym a ł 
pomoc pieniężną ze  strony swego klubu, pod warunkiem  
uprzedniego otrzym ania zezw olenia od swego Z w ią zku  
Państwowego.

Gracze am atorzy m uszą na każdą  otrzym aną sumę 
przedłożyć szczegółowe pisemne pokwitowanie. K w ity  te 
m uszą być w każdej chwili do dyspozycji odnośnego Z w ią z
ku  Państwowego lub F IF A .

J e że li amator jes t p ła tnym  funkcjonariuszem  klubu, 
lub zw jązku , klub ten lub zw iązek  jes t obowiązany móc 
udowodnić na każde  żądanie , że  usługi, które oddaje on 
ja ko  gracz, nie by ły  wcale brane w rachubę przy  w yzna
czaniu p ła cy  otrzym yw anej przez niego, ja ko  fu n kc jo -  
narjusza.

K a żd y  gracz, który bierze u d z ia ł w zawodach o na
grodę pieniężną jest zawodowcem.

Gracz traci swe kw alifikacje  amatorskie z dniem, 
w którym  jego Z w iązek  Państwow y u zn a ł go za  zaw o
dowca, albo też w wypadku, gdy sam ośw iadczył chęć 
zostania zawodowcem, z  dniem, w którym  deklaracja taka  
dojdzie do jego  Z w ią zku  Państwowego.

B e z  względu na to, c zy  gracze danego klubu są 
zawodowcami, c zy  też amatorami, klub ten może być 
członkiem , któregokolwiek ze zw iązków  państwowych, na
leżących do F IF A , ty lko  o ile jes t kierowany w yłącznie  
przez amatorów o ile klub ten nie stańowi źródła dochodu 
dla swych kierowników lub osób, które udzie liły  mu fu n 
duszów pod jakąko lw iek form ą. Fundusze dane klubowi 
do dyspozycji lub subskrybowane u d zia ły  pieniężne mogą 
przynosić zy sk  nie p rzew yższa ją cy  jednak o ficjalnej stopy  
dyskontowej danego państw a więcej ja k  o %.

F akt zajm ow ania się kupiectw em  artykułów  sporto
wych, nie czyn i gracza zawodowcem.

Jest bezwzględne zakazanem , by amator robił lub 
ze zw a la ł na robienie reklam y przy  pomocy swego nazw iska  
lub z  racji swych wyników sportowych.

R ów nież zakazanem  je s t , by amator ze zw a la ł firm ie  
handlowej na używ anie jego fo to g ra fji w celach rekla
mowych.

*) T ekst oryginalny (francuski i angielsk i) nie ok reśla  z czego
nie wolno ciągnąć korzyści m aterja lnych  — czy tylko z gry  w piłkę 
nożną, czy także  z upraw ian ia  i nauczan ia  innych sportów  D la
tego też celowo pozostaw iliśm y w przekładzie zdanie to niekom 
pletne (przyp. sprawozd.).
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U c h w a lo n o  w r e s z c ie  d o n io s łą  z a sa d ę , ż e  gracz, 
uznany za  zawodowca w jednem  państw ie, m usi być za  ta 
kiego uw ażanym  i we wszystkich innych.

*
W  rezu lta c ie  jed n a k  k o n g res F IF A  za ła tw ił spraw ę  

p ro fesjo n a lizm u  ty lk o  n a  p a p ierze , i trudno p rzy
p u sz c z a ć , ż e b y  te  p arę u c h w a ł m o g ło  sta ć  s ię  p r z y c z y 
n ą  sa n a cji. J ed yn ą  z d o b y c z ą  k on gresu  je st  m o ż e  to , 
ż e  uznano zawodowy sport p iłk i nożnej, i sk u tk iem  te g o , 
z a  p rzy k ła d em  A ustrji, i in n e  n arod y  zrzu cą  w ytarty  
już d o  reszty  p ła sz c z y k  p seu d o-a m a to rstw a .

Spraw a w y d a je  s ię  b y ć  rozstrzy g n ię tą  w  stosun k u  
d o  w ie lk ic h  k lu bów ; n ic  jed n a k  n ie  u czy n io n o , b y  z a 
rad zić  zak ap tu rzonem u  p ro fe sjo n a liz m o w i k lu b ó w  m n ie j
sz y ch , k tórych  n a  o tw arte  za w o d o w stw o  n ig d y  fin a n 
so w o  n ie  b ę d z ie  stać .

*
W o g ó le  o b ra d y  p ro w a d zo n e  b y ły  bard zo  c h a o 

ty c z n ie . U s ta w ic z n ie  w id z ia ło  s ię  lu d zi, g ło su ją c y c h

p r z e c iw  tem u , co  p o p iera li, w sk u tek  n iep o ro zu m ie ń  n a  
t le  języ k o w em .

G ło so w a n ie  b y ło  w o g ó le  k la sy cz n y m  p rzy k ła d em  
n iezró w n a n eg o  „bałaganu" .

*
A n i razu nie głosowano z  listy, a z a w sze  p o d n o s z e 

n iem  rąk, c o  w o b e c  n iesp ra w d za n ia  n ic z y ic h  m and a
tó w  p rzy  w e jśc iu  n a  sa lę , d a w a ło  rezu lta ty  n a jz u p e ł
n iej p rzy p a d k o w e , n ie  o d z w ie r c ia d la ją c e  w  n ajm n iej
szym  sto p n iu  w o li is to tn e j w ię k sz o śc i c z ło n k ó w  F iF A . 

#
N ie w ą tp liw ie  n a jb ard zie j u d a n em i m om en tam i k o n 

gresu  b y ło  śn ia d a n ie  w  n ie d z ie lę , na którem  za p o zn a li  
się  ze  so b ą  d e le g a c i, i p rzep y szn y  b a n k ie t w  h o te lu  
„C on tin en ta l"  (w  p o n ie d z ia łe k  w iec z o r e m ). N a  b a n 
k ie c ie , k tó reg o  g o śc in n y m  g o sp o d a rze m  b y ł Francuski 
Z w . P iłk i N o żn ej, o b e c n e  b y ły  w sz y stk ie  zn a k o m i
to śc i św ia ta  sp o r to w e g o , z b aron em  d e  C ou b ertin , 
hr. C lary, p . H en ry  P a th e , F ra n tz-R eich eF em  i J. R i- 
m e te m  na c z e le . T . Sem adeni

G R Y  i D R U Ż Y N Y
 ̂ F I N A Ł U

Holandja —  Rumunja 6 :0
D ziwny mecz, w  którym mający przew agę poniósł 

klęskę...
Meczu nie widziałem, chcąc d n ia  tego raz zoba

czyć Francuzów  i ich publiczność przy  robocie. J ed 
n ak  zgodnie ca ła  p rasa  i wszyscy św iadkow ie  s tw ie r
dzili, iż g ra  by ła  zupełnie rów noważna, a je ś l i  moż
n a  wogóle było mówić o czy je jś  p rz e w a d z e —to o ru 
m uńskie j .  . I p rzy tem  te n  rez u l ta t  — n a  pozór druz
gocący...

Napad ru m u ń sk i  pokazał koncert  n ieudolności 
w pozycjach podbram kowych. Mógłby on pod tym  
względem śmiało ryw alizować z polskim...  Obrona 
Holendrów, dość sku teczna  zawsze, wobec Rumunów, 
okaza ła  się n ie  do przebicia. N a tom ias t  n ap as tn icy  
d ruży ny  „orange" , ponieważ n iezby t  często gościli 
pod b ram k ą  przeciwnika , uw ażali  za  konieczne sk w a 
pliwie w yzysk iw ać każdą  okazję . I rzeczywiście wy
zyskali ich aż 6. Przy ta k ich  strze lcach  j a k  Pyl, k tó 
ry  m ia ł 3 bram ki n a  sumieniu, j a k  Snouclc-Hurgonje 
(2 bram ki) i de N atris  (1) — obrona ru m u ń sk a  n ie
wiele m ogta  dobrego dokonać.

A mimo to, Holendrzy grali  znacznie gorzej, niż 
w 2 meczach w roku zeszłym, k tóre  dobrze u tkw iły  
w pamięci Francuzów, gdy d ruży na  „ tr icolore“ o trzy 
m a ła  5:0 i 8:1...

Z resztą  tym  razem jeszcze, Holendrzy oszczę
dzali się widocznie, uw ażając ,  że czek a ją  ich zada
nie nierównie poważniejsze, niż pokazanie  Rumunom 
siódmych i ósmych bramek.

Tym przedziwnym sposobem, nas i  sąsiedzi soli
darn ie  z ca łą  Mittel-Europą zostali  wyeliminowani.

Dnia tego w bardzo n ieefek tow nym  Stade de 
Paris ,  odbyło się drugie  spotkan ie ,  jeszcze mniej 
w artościowe pod względem sportowym.

Francja — Łotw a 7 :0  (3:0)
I to  spo tkan ie  miało w sobie więcej z lekcji 

gieografji,  niż  z olimpijskiego footbalu.
Dzięki t rzem  meczom państw  B ałtyckich, Paryż 

mógł nam acaln ie  stwierdzić , że Łotwa, L i tw a  i Esto- 
n ja  to  3 p a ń s tw a  różne, czego na j lep szy m  dowodem, 
że w y s taw iły  3 drużyny, z k tó rych  każd a  m iała  in 
ne  barwy.

*

Przechodząc do gry, stw ierdzić  trzeba , że Die 
p rzed s taw ia ła  nic c iekawego. F rancuz i g ra l i  o klasę

gorzej niż  norm alnie  i bez zw ykłego im te m p e ra 
mentu , k tóry  zresz tą  w ty m  w ypadku  był zupełnie 
zbyteczny.

W pierwszych m inu tach  g ry  m iało  się złudzenie 
pewnej równowagi obu drużyn, k tó re  zresz tą  ro z 
chwiało się dość szybko. Tempo siabe. Ładne cen try  
lewego sk rzyd ła  Dubly, s tarego  „ in te rnac jona ła" ,  
ch w y ta ją  kolejno Boyer i Nicolas i... pudlują .  Obroń
cy ło tew scy  p róbu ją  n a w e t  p rzeszkadzać  im w s t rz e 
laniu. F rancu z i  gniotą .  W ciągu k w a d ra n sa  — 5 kor- 
nerów, które je d n a k  ty lko  wydane n iedaw no w W ar
szawie przepisy  g ry  p. E tona  liczą za b ram ki po 
kurs ie  3 za 1. Wreszcie w 16 m. lewy łącznik f ran 
cuski Crut s t rze la  n ieuchronnie  pierwszego goala. 
Za je g o  p rzyk ładem  w 24 m. robi to samo Nicolas.

Od czasu do czasu Łotysze z ry w a ją  się do a taku , 
ale znakom ity  Chayrigues l ikw iduje  zawsze w szys t
k ie a tak i  n a  jeg o  bram kę. Pierre Chayrigues może 
śmiało uchodzić za najlepszego g racza  F rancj i  i j e d 
nego z na jp ew n ie jszych  b ram k arzy  całego tu rn ie ju .

Następnie Crut dalekim slrza lem  zdobyw a 3-ci 
punkt.  Jurgens, b ram karz  Łotw y ra tu je  parę  sy tua- 
cyj ryzykow nem i wybiegami. Do p rzerw y  3 : 0, ro 
gów 8:0 dla Francji.

Po pauzie Ł o tw a  w yją tkow o dochodzi do głosu, 
po to tylko, by dać C hayrigues 'ow i pole do popisu. 
W 8 m. z cen try  praw ego skrzydła ,  Nicolas p ak u je  
w s ia tkę  czw artą  p iłkę.  Po chwili w zam ieszan iu  
dodaje  jed en  p u nk i  Crut,  wreszcie 6-tą i 7-rną b ra m 
kę robi Boyer.

Ł o tw a zdobyta wszystk iego 1 korne r  przeciw  11 
Francji.

Gra z obu s t ron  bezmyślna. Łotysze w drugiej 
połowie są  zupełnym i s ta ty s tam i .  Obojętni n a  koleje 
losu, n iem al nie ru sza ją  się za piłką, n ieraz n aw e t  
od niej uciekają . . .  Gra ich nie s to i wyżej niż  n a  po
ziomie drużyn  w arszaw skich  (poza Polonją). Rezul
t a t  by łby  większy, gdyby  nie to, że F rancuz i  oszczę
dzali się. Mimo to, doskonały  ich obrońca Baum an  
zeszedł z bo iska  dość poważnie kon tuz jow any . Sę
dzia p. Cristophe (Belg) puścił sporo off-side’ów.

Wolne Państwo Irlandja — Bułgarja 
1 : 0  ( 0 : 0 )

B u łg a r ja  j e s t  now icjuszem  w piłce nożnej. Za
ledwie parę  la t  tem u  spor t  te n  zaczęto ta m  u p ra 
wiać n a  serjo . O ile p ierwszy je j  w ystęp  w Wiedniu
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Samobójczy mecz Hiszpanja — Włochy.
Pierwszy od lewej obrońca Włoski Caligaris

przed paru tygodniami zakończony wynikiem 18 :0 
był raczej niefortunny, o tyle przegrana jej z Irlan- 
dją w tak  niskim stosunku, musi być uważana za 
wielki sukces.

Bułgarowie robią ogromne postępy. Gra ich wzo
rowana na czeskiej, je s t  typowo średnio-europejska: 
ładne, dość precyzyjne podania i kombinacje, ale 
brak strzałów celnych i „wykończenia" pod bramką.

Irlandczycy nie reprezentują bynajmniej gry ty 
powo „angielskiej". Mają w sobie coś z techniki 
swych brytyjskich sąsiadów, ale brak systematycz
ności i wytrwałości, oraz słaby napad, nie pozwala 
im na lepszy rezultat nawet z tak słabym przeciw
nikiem. Wynik swój zawdzięczają Bułgarowie stoso
waniu systemu jednego obrońcy, którego nie potra
fili obrócić na swą korzyść Irlandczycy. A przecież 
ich kraj był ojczyzną tego systemu!

Jedyną bramkę strzelił Duncan, z dość wyraźne
go off-side’u, który dał asumpt Bułgarom do założe
nia protestu.

Jednocześnie w Stade Bergeyre odbył się wielki 
mecz

S z w a jc a r ja  — C ze ch o s ło w a c ja
zakończony mimo bohaterskich dwugodzinnych zma

gań obu drużyn wynikiem

1:1 (0 :1)
Rzadko kiedy mamy możność przyglądać się 

emocjonującym zawodom. Trudno bowiem spotkać 
drużyny ta k  dobrane, tak równe sobie, tak  ambit
ne i uparte. Mecz cały prowadzony w niezwykle 
ostrem tempie, będący nieprzerwanem pasmem nad
ludzkich wysiłków obu drużyn, był jednem z na j
piękniejszych widowisk sportowych jak ie  dotąd wi
działem. Piękna nie stanowiła w nim ani akroba
tyczna technika urugwayska, ani elegancja i precy- 
z.ja gryi ®le to zmaganie woli dwuch zespołów, ta  
uparta, namiętna, ostra, ale lojalna walka — to 
wszystko co stanowi istotę sportów atletycznych.

Skład drużyn:
C z e c h o s ł o w a c j a :  Bramkarz — Staplik (Sla- 

yia). Obrona — H. Hojer (Sparta), F. Hojer (Victoria 
Żiżkow). Pomoc — Kolenaty (Sparta). Kada (Sp.), 
Cerweny (Sp.) Napad — Sedlacek (Sp .), Stapl (Sla- 
via), Nowak J. (Zudenice), Capek (Slavia), Jelinek 
(Slavia).
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Włoski bramkarz da Pra wyjaśnia sytuację.
— jedna z gwiazd turnieju

Mamy więc zespół samych wielkich „internacjo
nałów" o sławie zupełnie ustalonej.

S z w a j c a r j a :  Bramkarz — Pulver. Obrona — 
Reymond, Ramseyer. Pomoc — Oberhauser, Schmied- 
lin, Pollitz, Napad — Ehrenbolger, Sturzenegger, Die
trich, Abegglen, Bedouret.

Obok graczy starych i rutynowanych, ja k  Schmied- 
lin, Pollitz, Pulver, mamy zupełnie młodych, pełnych 
sił i temperamentu, ja k  Sturzenegger, Ramseyer, 
Ehrenbolger, Abegglen, stanowiących duszę drużyny.

Przebieg gry:
Czesi wybierają boisko. Szwajcarzy rozpoczynają 

grę pod słońce I prosto w twarz bramkarza) i pod 
wiatr (zawsze silny na  wyniesionem boisku Bergey
re). T rybuny— pełne. Zainteresowanie ogromne. S ta
ra sława Czechów i nowe laury Szwajcarów ściągnę
ły kilkanaście tysięcy widzów.

Atak Szwajcarów z początku trochę bez głowy. 
Napady Czechów natrafiają odrazu na silny opór 
doskonałej obrony „czerwonych". W 6 s. I korner 
dla Czech. Gra otwarta, ustawicznie przerywana 
przez sędziego p. Andersena (Danja), pedanta, jakich 
mało, który gwizdał za najdrobniejszem uchybieniem, 
psując ustawicznie grę.

Czesi a takują  przeważnie lewem skrzydłem, wy
zyskując znakomitego Jelinlca. Przeciwstawieniem 
jego je s t  lewo-skrzydłowy szwajcarski,  najsłabszy 
gracz na  boisku. Gra niezwykle żywa, przenosi się 
z jednej połowy boiska na  drugą.

Pidver na  swem stanowisku okazuje się graczem 
pierwszorzędnym. W rękach jego toną raz po raz 
najniebezpieczniejsze strzały Czechów. Już czego, 
ja k  czego, ale bramkarzy pierwszorzędnych nie brak 
było na  Olimpjadzie! Pulvera zaliczyć można do n a j 
lepszych.

Gra zaczyna się dosyć „foul", zwłaszcza ze s t r o 
ny Czechów.

Wreszcie w 18 m. za rękę Ramseyera — zresztą 
dość niewinną, sędzia dyktuje karny A że niema tu 
zwyczaju ich „przestrzelania", dość modnego u nas, 
Novak pakuje nieuchronnie piłkę w siatkę.

I goal dla Czech
Czesi zaczynają gnieść. Wspaniałe centry Jelin- 

k a  łapie raz po raz Pulver, mający dużo roboty.
Czerwoni rozpoczynają serię kontrataków. Die

trich marnuje jedną „pewną" sytuację, następny 
strzał idzie w słupek.



S T A D J O N

Zresztą  Slaplik  j e s t  b ram karzem  n ieprzecię tnym  
i na leży  również dó elity  „goal-keepir’ów “ olimpij
skich. Niweczy on częste s t rza ły  Szwajcarów.

Tempo s ta je  się coraz szybsze. Gra b ru ta ln a ,  ale 
n a  ogół nie  niebezpieczna.

Trzeba dobrze rozróżniać brutalność, będącą  k o n 
sekw encją  g ry  szybkiej i energicznej,  w łaściwą np. 
A m erykanom , a b ru ta lność  tenden cy jną ,  w sty lu  
h iszpańsk im , k tóre j  w yraźnym  celem je s t  „u trące 
nie" szkodliwych przeciwników. Tego nie było oczy
wiście ani śladu.

Szw ajcarzy  posi łku ją  się często „one back sys- 
th e m ’en" (Reymond idzie do przodu). Czynią to  j e d 
n a k  um ie ję tn ie  i nie p su ją  gry.

Rozpoczyna się se r ja  bajecznych a taków  z obu 
stron, kończących się zawsze bądź to  strza łem  tuż 
koło s łup ka  lub poprzeczki, bądź też  św ie tną  obroną 
bram karzy .

Ostatn i kw ad rans  należy przeważnie do Szw aj
carów.

Pauza. 1 : 0  dla Czech.
Po pauzie dalsza p rzew aga  Helwetów, k tó rzy  n a 

c ie ra ją  żywiołowo, chcąc w yrównać za wszelką cenę. 
W 3 m. w spania ły  s t rz a ł  Stiirzeneggera robinzonadą 
w yb ija  Staplik . Korner dla Czerwonych.

A tak  ich kom binuje  celowo i szybko. W spaniały  
praw o-sk rzyd łow y Ehrenbolger, obdarzony  n iezw ykłym  
szpurtem , celnemi s t rza łam i s tw arza  wciąż n iebez
pieczne sy tuacje .  Trzeba było ta k  zgranych  i dos
ko na łych  pod k ażdym  względem obrońców, j a k  b ra 
cia  Hojerzy, by unices tw ić  a tak i .

Gwałtownej, ambitnej ,  n iezw ykle ofiarnej grze 
Szwajcarów, przeciwstawili Czesi m is t rzow ską  tech 
n ikę  przyziemnej g ry , k ró tk ich  podań  i kom bm acyj.  
Zarzucić im m ożna zby t m ałą  szybkość i n ie raz  n a d 
m iar  kombinacji pod bram ką. R ezultatem  tego by ła  
n ieproporcjonaln ie  m a ła  do ilości wypadów, liczba 
s trzałów , a zwłaszcza s trza łów  celnych.

W 10 m. daleki shoot Novaka rob inzonadą w y
b ija  Pu lver  w out.—ko rn e r  d la  bia ło-czewonych. Za
raz  potem  w ybieg  S tap lika  ra tu je  c iężką sy tuac ję  
po drugiej s t ron ie  boiska. W dalszym ciągu gn io tą  
czerwoni, '  u zy sk u jąc  2 rogi. Staplik  często przy 
pracy.

Jedn ak  piękne wysiłki obu s t ron  pozosta ją  bez 
sku tku .  W 27 m. sędzia  wyrzuca Caplca z boiska  za 
g rę  b ru ta lną ,  mimo trzyk ro tny ch  ostrzeżeń. W resz
cie w 35 m. z cen try  Ehrenbolgera,  Ditrich  s t rze la  
n ieuchronnie  w róg. S tap l ik  robinzonuje  b e z sk u 
tecznie.

I goal dla Szwajcarj l

Law ina  oklasków  i okrzyków  radości.  Tłum sto
ją c y  ca łą  duszą po s tron ie  d rużyny szw ajcarsk ie j ,  
długo nie może się uspokoić, choć dalsza g ra  s ta je  
się coraz ciekawsza.

Szw ajcarzy ,  j a k  ubodzeni ostrogą, z ry w a ją  się 
znowu do a taku . Czesi pow strzym ują  ich, walczą do 
upad łego  o zwycięski punkt.  W szys tko  je d n a k  r o z 
bija  się o św ie tn ą  g rę  obu l in ji  obrony.

W reszcie sędzia  gwiżdże — koniec g ry  przy re 
zultacie

1:1
N astępu ją  2 p rzed łużen ia  po kw adransie .  P u 

bliczność, da je  dowód bezstronności; mimo całej 
szczerej sym patj i  d la  d rużyn y  lielweckiej, dom aga 
się w puszczenia  11-go Czecha, dla w yrów nania  szans; 
oczywiście bezskutecznie.

Czesi a ta k u ją ,  p rześ ladow ani pechem. Po korne- 
rze i wybiciu w out,  Sedlacek strze la  n ieuchronnie  .. 
obok s łupka.

A tak i p rzerzuca ją  się od bram ki do bramki. 
Obie d rużyny , wyczerpane m orderczem tem pem gry , 
walczą do osta tn iego tchu .

A tak i szw ajcarsk ie ,  w sk u tek  zmęczenia, ciągle 
id ą  w rażący  off-side. Wreszcie „Stiirzi" w spaniale

zb ie ra  g łow ą cen trę  B edoure t’a i s t rze la  z pa ru  m e
trów  w słupek. Jeszcze S tu rzenegger  raz i d rugi 
ślicznie d r ib lu je  — i s t rze la  zawsze w bok.

Stap lik  dokazuje  cudów.
Przerwa. Wciąż

1 :1
Ostatni kw adrans .  Dalsze bezowocne zm agania,  

u pad a ją cy ch  ze zmęczenia drużyn. Niema niczyjej 
zdecydowanej przewagi. Po chwili j e d e n  z Czechów 
kon tu z jo w an y  schodzi z boiska. B iałoczerwoni g ra ją  
w dziewięciu. Chwilę po tem  — następny .  Czesi 
kończą  w ośmiu.

W 12’ Staplik  w ybiega  zbyt daleko i Ditr ich 
p iękn ą  „bombą" nad  nim paku je  piłkę w sia tkę .

Cóż, k iedy  p, A ndersen  z powodu urojonego  off- 
s i d e ^  gw izdną ł w tym sam ym  momencie.' Wreszcie 
po 2 godzinach  mecz kończy się wynikiem

1 : 1
doskonale  odzw ierc iadla jącym  przebieg gry. Drużyny 
by ły  sobie zupełnie równe. Czesi lepsi technicznie , 
Szw ajcarzy , m ający  więcej „serca" w grze i ambicji . 
Czesi w praw dzie  g ra l i  długo w 10-ciu, ale za to  b ram 
ka  ich była  z karnego, a n ad to  Szw ajcarom  nie za
liczono jed n eg o  goala. W szystk ie  więc „ale" an u lu ją  
się wzajemnie. Gra b y ła  równa.

Szwecja —  Belgja 8:1
Mecz te n  by ł n iew ątpliw ie  n a jw ięk szą  sensac ją  

tu rn ie ju .
Mistrz Olimpijski, d rużyna, k tó ra  do tej pory 

nosi ła  te n  wielki ty tu ł  i p rzy jecha ła  po to, by go 
bron ić  — o trzym uje  8 bram ek. I od kogo? Od d ru 
żyny  „o której nie wiadomo, czy wogóle wygrała z  kim 
kolwiek w Europie", j a k  mówi Sport lwowski. Sądzę, 
że po tym  rezu l tac ie  piorunującym , ostygną w sw ych 
zapałach, ci wszyscy, co ta k  braw urow o atakow ali  
p. O brubańskiego et Co. za nasze klęski.

R ezulta t t e n  wysoki wydaje się n iezrozum iały  
zupełnie  dla tego, k to  j a k  j a  np., widział Szwedów 
przy  robocie ty lko  później, w ich n iefortunne j grze 
przeciw Szw ajcarj i .  W każdym  razie cyfry s ą 'n ie c o  
k rzyw dzące  dla Belgów.

S ek re t  bezprzykładnego  sukcesu  Szwedów mieści 
się w tem, że d ruży na  i c h , — najlepsza, j a k ą  w ydała  
kiedykolwiek S kandynaw ia ,  złożona z g raczy  o w spa
n ia ły ch  w arun kach  fizycznych, posiada  nadzw yczaj 
p recyzy jn ą  technikę  i dziwny da r  skutecznej g ry  
w napadzie .

Szwedzi są  stosunkow o powolni.  Są a n ty te z ą  g ry  
łac ińsk ie j .  Rzadko s t rze la ją  w p e łnym  biegu i z t r u d 
n ych  pozycji. P iłkę s topują ,  u s ta w ia ją  bez zbytniego 
pośpiechu i odda ją  s t rza ł  pełen precyzji.  Natrafili 
z kolei n a  t rzy  d rużyny  — polską, be lg i jską  i póź
niej eg ipską , k tóre  m ia ły  obronę dziwnie s łabą  i ap a 
tyczną. Skandaliczni w prost  bacy belgijscy pozwalali 
im n a  w szystko — no i był też sk u tek .

Obrona Szwedów je s t  tw a rd a  i pewna. Dlatego 
też  lepszy s tosunkow o od obrony, n apad  Belgów, 
u zyska ł  je d e n  ty lko  punkt.  D rużyna belgijska, zna j
du jąca  się n a  końcu  swego sezonu sportowego, po 
ośmiu m iesiącach g ier by ła  bardzo zmęczona, prze
trenow ana.

N a tra f i ła  n a  drużynę we w spaniałej kondycji  
fizycznej,  dochodzącej dopiero do swej m aksym alnej 
formy. 1 nic dziwnego, że n ie  sp ro s ta ła  je j .

P ierw szą  bram kę strzeli ł  samobójczo obrońca bel
g i j sk i  Verbeck. Jed yn ą  zaś dla barw  belgijskich 
u zyska ł Larnoe z przeboju.

W drużyn ie  Szwedzkiej, g ra jące j  lepiej i szyb
ciej, niż  zwykle, wyróżnił się św ie tn ie  lew o-skrzy- 
dłowy Kock, g racz o n iezw ykle  p recyzy jnych  c e n 
tr a c h  i rzu tach  z rogu. Pozatem żółto-niebiescy s t a 
now ią zespół bardzo jednolity .  T. Semadeni.
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Ostry „direct“ Criqui’ego, którym Fr.yh najwidoczniej niebardzo jest przejęty
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tego słowa znaczeniu — nie chcąc wyzyskiwać przy
sługującego mu prawa odmówienia wyzwania — do
browolnie, na dtugo przed obowiązującym terminem, 
zrzeka się tytułów mistrza Europy i mistrza Fran
cji wagi piórkowej.

Było to w listopadzie roku zeszłego.
Od tego czasu Criąui nie walczył ani razu.
Nie spodziewano się niczego dobrego...
Criąui bowiem wybrał sobie przeciwnika z po

śród 2 — 3 najlepszych w świecie bokserów jego ka- 
tegorji. Danny Frush, pobity 2 la ta  temu przez Dun- 
dee'go i Kilbana, od tego czasu zrobił ogromne po
stępy.

Takiego człowieka wybrał Criąui. Wybrał go 
dlatego, że chciał się tym sposobem przekonać, czy 
czas już  się wycofać. Nie chciał stanowczo szu
kać sobie łatwych tryumfów, jakiem i nieraz wybla
kłe gwiazdy zamykają swą karjerę.

Criąui był sportowcem — i chciał po sportowe
mu wygrać, lub — ustąpić.

Mimo niezwykłej konkurencji przeróżnych nie
zwykle ciekawych zawodów, ja k  ćwierć-finały olim
pijskie Francja — Urugway i Egipt — Szwecja, oko
ło 40.000 osób zapełniło „Ve'lodrome Buffa lo“.

„Czuło s ię“ coś wielkiego w powietrzu.
Gdy obaj bohaterowie dnia znaleźli się na  ringu, 

zostali powitani owacyjnie.
Tłum uspokoił się zaraz. Wyczekiwał z biciem 

serca, co będzie. Czy ich faworyt powróci do formy 
i chwały?

Criąui blady, zdenerwowany. Choć podobno pod
czas treningu był pewny siebie — teraz robi wraże
nie człowieka, który czuje klęskę.

Jest drobniutkiej budowy, niezbyt muskularny. 
Na twarzy ma wielką szramę — pamiątkę z wojny.

Frush natomiast je s t  zupełnie spokojny. Widać 
po nim pewność zwycięstwa.

Równie szczupły, pozornie wyższy niż Criąui. 
Muskulatura smukła, ale bardzo wyrazista. Obaj wa
żą poniżej 58 klg. — kategorja „piórkowa".

Arbiter — słynny Henri Bernstein.
Na ringu pełno ludzi. Widać menegara Criąui ego 

Eudeline'a, który również nie zdradza spokoju. Mecz 
określono na 15 rund.

Gong. Cisza — ja k  makiem zasiał. Zaczyna się 
walka dwóch wielkich bokserów; obaj bardzo szybcy, 
znakomici technicy, obaj słyną siłą uderzenia.

Walka je s t  równa. Gdyby nie zdenerwowanie 
Francuza i nie zamącony do końca meczu spokoj 
Anglika — trudnoby rozstrzygnąć kto ma przewagę. 
Frush trzyma się zdaleka, lewa ręka wysunięta nie 
dopuszcza przeciwnika. Criąui natomiast przechodzi
w in iighting. . , .

II s t a r c i e .  F ru9h w gardzie otwartej świet
nie blokuje krótkie ciosy Criqui’ego, ciosy, które 
tylu ludzi wysiały w „krainę marzeń". Dzis są one 
mało skuteczne. Rzadko dobrze trafiają, a nawet 
wtedy Frush n a  nie słabo reaguje.

III s t a  v c i e. Przewaga Anglika zaczyna się 
zarysowywać. Każdy ruch Frusha je s t  planowy. Ża
den ruch Criąui’ego nie je s t  skuteczny... Wszyscy 
przeczuwają już koniec, ale nie chcą wierzyć.

IV s t a r c i e .  Świetny „lewy" Frusha. Criąui 
zaczyna reagować na ciosy, chwieje się.. _ „ .

V s t a r c i e .  Chwilami wydaje się, ze Criąui 
przypomina sobie siebie z przed dwóch lat i po dłu
gich próbach zaczyna atak. Złudzenie wkrótce się 
rozwiewa. Francuz raz i drugi ratuje się clynchem.

VI s t a r c i e .  Obaj dostają os trzeżen i  za cios 
niżej pasa. Przewaga Frusha coraz wyraźniejsza. 
Criąui widocznie słabnie. „Początek końca . Frush 
świeży, jakby dopiero co rozpoczął walkę.

VII s t a r c i e .  Walka często w in fihtmgu. 
Criąui zadaje sierpowy z prawej — bezskutecznie.

C R I Q U I  F R U S H
Koniec karjery wielk’̂ 0 boksera i sportsmana.

$

Frush rozpoczyna na dobre ofenzywę. Po chwili 
Criąui otrzymuje „prawy w szczękę i pada. Zaraz 
klęka i wyczekuje do 9-ciu. Mecz je s t  przegrany. Po 
krótkiej walce znowu „prawy" Frusha i eksmistrz 
świata znowu klęczy do 9-ciu.

Wstaje po to, by za chwilę byc po raz 111-ci
knock-down.

Odważny Criąui wstaje raz jeszcze i szczelną za
słoną chroni się od następnych ciosów — ratu je  go
0*0 Her
° Publiczność przygnębiona, ma jednak jeszcze 
iskierkę nadziei...

VIII f a t a l n e  s t a r c i e .  Criąui brawurowo 
wchodzi do walki. Nie szuka clyncbów — woli wal
kę otwartą. , . . .

Frush zaczyna decydujący atak. Criąui krwawi 
silnie. Walczy bohatersko resztkami sił. Wreszcie 
ostateczny uppercut z prawej i Eugenjusz Criąui 
pada nieprzytomny, Bernstein liczy — do 10-ciu 
Criąui już  nie słyszy, po raz pierwszy w śyciu pogią- 
żony w śnie knock-outu.

Grobowa cisza. Po chwili pokonanego docucono. 
Podają sobie ręce z Frushem.

Publiczność francuska, o której szowinizmie tyle 
nam opowiadano, wita zwycięzcę huraganem nie
milknących oklasków. Frush walczył ja k  gentle
man — został odpowiednio przyjęto.

Długie oklaski odprowadzały Criąui’ego do szatni.. 
Walczył mężnie i przegrał z honorem.

Danny Frush przyzna! dziennikarzom, że mecz byt 
ciężki, i że o ile cieszy się ze swego sukcesu, który 
uważa za bardzo wielki — o tyle żałuje niezmiernie, 
że stal się przyczyną zakończenia karje ry  tak wiel
kiego boksera i tak  sympatycznego człowieka, jak
Criąui. . ,

Criąui już powziął decyzję. Zdawało mu się przed
meczem, że odzyskat dawną formę.

Na początku walki jednak zorjentowal się — ze 
nie jest już tym „królem knock-outu" z przed dwu 
la t — zrozumiał — że kar je ra  skończona. _

Skromny, dziś w chwili upadku, jak  i dawniej 
w okresie chwały — przyznał szczerze: „Zostałem po
bity i  wycofuje się“.

Nie'szukał tłumaczeń. Przyszedi czas gdy nie 
mógł sprostać jednemu z najlepszych, i nie będzie 
dobierać s o b i e 'dogodnych przeciwników...

Jeden z 3 mistrzów świata w boksie jakich mia
ła Europa, Eugenjusz Criąui opuścił ring na zawsze.

Bohaterski koniec wielkiej i pięknej par excel- 
lence sportowej, choć zawodowej, karjery mógł nie
jednemu nasunąć smutne refleksje.

Upadł człowiek pobity nie przez innego człowie-

Wielkie spotkanie eks-mistrza świata wagi piór
kowej, Eugenjusza Criąui z Anglikiem Danny Fru
shem, zapewne przyszłym mistrzem -  stanowiło nie
mal że clou sezonu sportowego. Zainteresowanie 
niem nic nie traciło na konkurencji z piłkarskim 
turniejem olimpijskim. Byto ono niezwykłe — niemal 
takie, jak  pamiętnym meczem Dempsey—Carpentier. 
I, o dziwo — w wilję meczu nikogo nie obchodziło 
co dzieje się w Michigan City z „Wielkim Georges’em“, 
a każdy myślał, jak i  spotka los małego Criqui’ego, 
popularnego „króla knock-outu".

1 nic dziwnego. Criąu i— obok Carpentiera i Le- 
doux, najznakomitszy bokser, jakiego wydała Fran
c j a — był w ciągu całej swej karjery prześladowany 
przez los. Długi czas będąc w swej wadze niemal 
bezkonkurencyjnym w Europie, nie mógł zdobyć na
wet mistrzostwa Francji, którego bronił Ledoux. 
Dopiero po wojnie, w której odznaczył się męstwem 
i odnióst ciężką ranę w szczękę (od tego czasu ma 
sztuczną), Criąui zdołał powalić Ledoux „k.-o.“, za 
Ledoux poszedł legjon innych bokserów, z których 
każdy po kolei padał przed Criqui’m. Taki sam los 
spotkat Arthura Wynnsa mistrza Europy i po nim 
niefortunnego pretendenta do mistrzostwa Billy Mat- 
theusa, aż Criąui na nowojorskiem Polo Grounds 
stanął przed mistrzem świata Kilbanem. Stary Ame
rykanin musiał uledz: w 6-tem starciu spotkał go
nieunikniony knock-out.

Criąui, ów wieczny „mistrz bez tytułu", wreszcie 
po 13 latach pracy i walk wstąpił na najwyższy 
szczebel w liierarchji bokserskiej—mistrzostwo świa
ta. Doszedł do zenitu swej karje ry  — i jak  się 
wkrótce okazało — do zenitu swej formy. Parę ty 
godni potem, zbyt pewny siebie przegrywa — po raz 
pierwszy od la t — z Iialo-Amerykaninem Johnny 
Dundee, tracąc tem samem zaszczytny tytuł. Prze
grał na  punkty — choć w pierwszem starciu Dundee 
strzaskał mu sztuczną szczękę. Criąui wytrzymał 
mężnie do końca, mimo strasznego bólu.

Od tej przegranej zaczyna się jego stopniowy 
upadek. Dając nauczkę Carpentierowi, który uroczy
ście obiecywał „mecz na laboratorja" i obietnicy nie 
dotrzymał, Criąui rzucił wyzwanie i dochód z walki 
przeznaczył na cele nauki. Wyzwanie przyjąt He- 
brans, twardy Belg, nie mający żadnych zdolności 
w ataku, ale niezwykle wytrzymały w defunzywie. 
Na łokciach łlebransa Criąui niszczy sobie ręee i wy
grywa tylko na punkty. To niepowodzenie wobec 
boksera tak mało znanego, ja k  Hebrans, odbiera Cri- 
qui’emu raz na zawsze wiarę w siebie. Nadwyrężone 
ręce nie pozwalają mu na przyjęcie wyzwania Mas- 
carta, wschodzącej gwiazdy, ale gwiazdy bardzo bla
dej — i Criąui, będąc zawsze sportsmanem w całem
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Pieśń Zawodników
Pom nił Maratonu gońce młody Gre)ę, 
gdy W zawodzie chyżym pośród igrzysk biegł. 
Pomnił Termopile i oszczepów błysk, 
k.iedy W czas zawodów rzucał lśniący dysk.

I  t y  W wroga tw ego  o n iem ia łą  tw a rz  
rzu cać  b ę d z i e s z  granat,  k tó ry  w ręlęu m a sz .
I  ty, twoich chyżych nie żałując nóg,
tam z  bagnetem  slęoczysz ,  g d z ie  nie z d ą ż y  Wróg.

Do zawodów stajesz, byś W pamięci miał, 
że z  ćwiczonej dłoni pada celny strzał, 
że hartownym mięśniom — niczem bój i znój, 
że zwyciężać zawsze — to jest honor twój!

A N T O N I  B O G U S Ł A W S K I .

w W arszawie
W  p o ję c iu  k a w a lerzy sty — sp o rtsm en a  n a jp o w a ż n ie j

szą  p rób ą  w  kraju n a sze g o  je ź d z ie c tw a  —  są  z a w o d y  
h ip p ic z n e  w  W arszaw ie . T u  s ię  k o n cen tru je  nerw  
i m yśl, p o s tę p  i sztuka. P raw d ziw y  to  sp raw dzian  n a 
sz y ch  s i ł  i w y n ik ó w  pracy .

N ie  je st  n ie sz c z ę śc ie m , iż  p rób u je  tu w y s tę p o w a ć  
su row y k oń  p o d  n ie d o św ia d c z o n y m  je ż d ż c e m  —  b o 
le sn e  ro zcza ro w a n ie  cz ę s to k r o ć  zm usi do m y ślen ia  
i d a lsz e g o  d o sk o n a le n ia  s ię , —  o b serw acja  le p sz y c h  
p o u c z y  i s ta n ie  s ię  źró d łem  sa m o a n a lizy .

K ażd y  rok ty ch  p rób  w sk azu je  na p o stę p  w  sz tu ce  
jazd y  p o lsk ie j  k aw alerji. S ezo n  u b ie g ły  b y ł  w yb itn y m  
k rok iem  w  tym  k ierunku. R zu ca ło  się  w  o c z y  m a so w e  
za n ie c h a n ie  starych  m eto d  i d ą ż e n ie  do te g o , co  jest  
o sta tn iem  s ło w e m  tech n ik i. D o w o d z i to , ż e  jazd a  o d 
ru ch ow o  zro zu m ia ła  n a sze  p o tr z e b y  i ty lk o  brak w  o d 
d z ia ła ch  fa c h o w y c h  in stru k torów  n ie  u ją ł te g o  w  na
le ż y te  karby. Z a to  n a sze  grupy O lim p ijsk ie  b y ły  za 
k o ń czo n ą , w y ra fin o w a n ie  w y s ty liz o w a n ą  rep rez en ta c ją  
p o stęp u . S ty l jazd y , w y r o b ie n ie  k on ia , ab so lu tn a  je d n o 
l ito ść  —  b iły  w  o czy . T rudno teraz p r z e w id z ie ć , j a 
k ie  da w yn ik i sam  u d z ia ł w O lim p ja d zie , le c z  n a p ew n o  
w iem y , że  grupy sp e łn i ły  sw e  d o n io s łe  za d a n ie , d a jąc  
nam  za stęp  n a u c z y c ie li  zd ro w y ch  zasad  i fa ch o w y ch  
in stru k torów .

Z a  w yją tk iem  s ła b o  z o rg a n izo w a n eg o  sę d z io w a n ia  
p rzy p rzeszk o d a ch , konkursy b y ły  b ez  zarzutu. U sta 
w ie n ie , b u d o w a  p rzeszk ó d , p o m y s ł i s to so w a n ie  s ię  do  
ja zd y  w  teren ie  u w a ża n y  za w zór. D uża i lo ś ć  p rzeszk ód  
n ie  sp o ty k a n y ch  u n a s , sk o p jo w a n y ch  z k on k ursów  
zagran iczn y ch , jest. n ie ty lk o  u sp ra w ied liw io n a , le c z  
n iezb ęd n a , z u w agi na to , iż  w c ią ż  p o w in n iśm y  się  
sz y k o w a ć  d o  z a w o d ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch .

1. N ag ro d a  400 z ł .  12 p rzeszk ó d  do 120 cm . w .
1 350 cm . sz . N orm a 3 m.

1) J o d ła  kl. gn. grupy O lim p ijsk ie j por. R ago , 
7 p . u ł., 2) F aw orytk a  kl. gn . grupy O lim p . por. R ago  
7 p. u ł., 3 ) H elu sia  kl. gn. gr. O lim p . por. S zo sla n d
2 p . u ł. G ro ch o w sk ic h , 4) H usarz w ł. kar. S zw . Szk. 
P o d c h . rtm. S iem ień sk i.
r _j_ r _i /• [ F igaro w ł. gn. p łk . P o ż e r sk ie g o — w ła śc ic ie l ,  
—— — - t — { P aja c  w ł. gn. 1 p . szw o l. rtm. P la to n o ff,

3 [ E lb a  kl: kszt. Szw . P rzyb . por. S o łta n .

6  /  H uragan w ł. k szt. 1 p . sz w o l. rtm . M asta lerz ,
2  l lren k a  kl. skgn . 2 p. sz w o l. ppor. R o stw o ro w sk i.

II. N agrod a „ N o w ej W si“ 500 z ł. M ięd zyn arod ow a. 
14 p rzeszk ó d  do 130 cm . w . i 450 cm . w . N orm a  
3 m . 30 s.

1) P ic a d o r  w ł. gn. G rupy O lim p ijsk ie j w W arsza
w ie . por. K ró lik iew icz , 2) G u staw  w ł. gn. G rupy O lim 
p ijsk ie j p or . D ziad u lsk i I p . szw .
3—(—4 f D um ny w ł. kszt. C .S .K . por. D zia d u lsk i 1 p. szw . 

2  (F e lu ś  w ł. kszt. Gr. O lim p . por. W olsk i 8  p. u ł.

5) O rkan w ł. kszt. G rupy O lim p ijsk ie j w  W arsz. 
p or. K ró lik iew icz  I p. szw .

III. N a g ro d a  400 z ł. 12 p r zeszk ó d  d o  130 cm . w. 
i 450 cm . szer. N orm a 3 m.

1) P ic a d o r  w ł. gn. G rupy O lim p ijsk ie j w  W arsz. 
p or. K ró lik iew icz  1 p. sz w o l., 2 ) Ł o b u z  w ł. gn. G rupy  
O lim p ijsk ie j p or . B rzeziń sk i 1 p; u ł., 3) Jasiek  w ł. gn. 
Gr. O lim p , w  W arsz. por. K ró lik iew icz  1 p. sz w o l.,
4) F eluś w ł. k szt. G rupy O lim p . por. W o lsk i 8  p . u ł.
5 ) O rkan w ł. kszt. G rupy O lim p , w  W arsz. por. K ró 
lik ie w ic z  1 p . sz w o l.

F ilon  w ł. sk .gn . Gr. O lim p . rtm . A n to n ie w ic z  2 p .s z .  
F agas „ gn. Gr. O lim p . por. S zo sla n d  2 p. u ł.G ro ch . 

6 -(-6 j Lam part w ł. k szt. Gr. O lim p , w  W arsz, por. Skupiń- 
5 sk i 16 p. uł.

Z e fer  w ł. br. kszt. Gr. O l. w  W . rtm Suski 6 p . u ł. 
E legan t w ł. gn. 16 p . u ł. por. P ie c z y ń sk i.

IV . N agrod a 400 z ł. 12 p rzeszk ó d  d o  120 cm . w . 
i 350 cm . sz . N orm a 3 ta. 15 s.

!)  B im b o lo  w ł. kszt. 8  p . u ł. por. Z a rem b a -C ie-  
le c k i, 2 ) F agas w ł. gn. G rupy O lim p ijsk ie j por. S zo sla n d
2. p . uł. G ro ch o w sk ich .

H elu sia  kl. c .-gn . Gr. O lim p . por. S zo sla n d  
2 p . u ł. G ro ch o w sk ich .

H usarz w ł. kar. Szw . Szk. P o d c h o r . rtm. S ie -  
3  m ień sk i.

A p atja  kl. sk .-gn. C. S. K. rtm . P io tro w sk i 
2 p . u ł. G ro ch o w sk ic h .

IG lorja  kl. gn. Gr. O l. por. K ulik  4 p. u ł.
Irys w ł. kszt. „ „ M S z o s la n d  2 p. u ł. G roch .

G ab ryel w ł. kar. 16 p. u ł. por. N ie sz k o w sk i  
G igant w ł.g n .S zw .O f.S zk .In ż . por. Ś w ię c ic k i II p .u ł.

V . N agrod a 800 z ł. W ie lk i konkurs M ięd zy n a ro 
d o w y . 12 p rzeszk ó d  d o  140 cm . w . i 500 cm . sz. N o r
m a 3 m. 30 s.

1 ) O rkan w ł. kszt. G rup. O lim p , w  W arsz. por. 
K ró lik iew icz  1 p . szw ., 2 ) Ł o b u z  w ł. gn. G rup. O lim p , 
p or. K rzeziń sk i 1 p . u ł., 3) P ic a d o r  w ł. gn. G rupy  
O lim p , w  W arsz. por. K ró lik iew icz  1 p . szw .

3—(—4 (F e lu ś  w ł. k szt. Gr. O l. por. W o lsk i 8  p ł. u ł.
2 (Jasiek  w ł. G . O. w  W a rsz .p o r .K ró lik iew icz  Ip .sz .

I Jacek  w ł. sk . gn. Gr. O l. rtm. C h o jeck i 23 p . uł. 
F aw oryt w ł. gn. „ „ mjr. T o c z e k  10 p . a. c.

Q ui V iv e  „ kszt. Gr. 01 . w  War. rtm. S u sk i 6  p . u ł. 
F ed or w ł. kaszt. 16 p . u ł. por. P ie czy ń sk i.

VII. N agrod a 400 z ł .  12 p r z e sz k ó d  d o  120 cm . w.
1 350 cm . sz. N orm a 3 m.

1) H elu sia , k l. c. gn. Gr. O lim p . por. S zo sla n d .
2 p . u ł. G ro ch o w sk ic h , 2 ) Irys, w ł. k szt. Gr. O lim p ,
por. S zo sla n d . 2  p. u ł. G ro ch o w ., 3) lrenka kl. sk . gn.
2 p . szw . p p or. R o stw o ro w sk i, 4 ) G igan t w ł. gn. Szw . 
O f. Szk . Inż. por. Ś w ię c ic k i, 1 I p: u ł., 5) H usarz w ł.
kar. Szw . Szk. P o d c h . rtm. Z ie m ie ń sk i.

VIII. N agrod a 1000 z ł .  K onkurs M ięd zy n a ro d o w y  
Im ien ia  P rezy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j . 18 p rzeszk ó d  do  
140 cm . w . i 500 cm . sz . N orm a 4 m . 15 s.

1) P ic a d o r  w ł. gn. G rup. O lim p , w  W arsz. por. 
K ró lik iew icz , 1 p. szw ., 2) F a g a s. w ł. gn . Gr. O l. por. 
S z o sla n d , 2 p. u ł. G ro ch o w sk ic h .

3 +  4 -
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3 f  J a s i e k  w ł .G r .  O l .  w  W a rs z .  p o r .  K r ó l ik ie w ic z  1 p .  szw.
2 l O r k a n  „ „ „ „ „ »

x i  4 !G u s t a w  w ł .  gn. G r .  O l .  p o r .  D z ia d u l s k i  1 p .  szw .  
D u m n y  „ ksz t .  „ „ „ ” . ,  . ”

3 ( Ł o b u z  „ gn .  „ „ „ B rz e z iń s k i  1 p .  uł.

IX. N a g r o d a  M i ę d z y n a r o d o w a  400 z ł .  12 p r z e s z k ó d  
d o  130 cm . w . i 430 c m .  sz . N o r m a  3 m.

I )  l r e n k a  kl. sk. gn .  2 p .  szw .  p p o r .  R o s tw o ro w s k i ,  
2)  H a n n i b a l  w ł .  ksz t .  C. S. K . p o r .  S t a r n a w s k i ,  20 p .  
u ł.,  3) F i lo n  w ł .  sk .  gn. G r .  O l im p .  r tm .  A n t o n i e w i c z  
2 p .  szw.,  4)  J a c e k  w ł .  sk. gn. G r .  O l im p .  r tm .  C h o -  
j e c k i  23 p .  u ł . ,
5—(—6  f K o r a  k l .  k a r .  1 p .  u ł .  p o r .  B rz e z iń s k i ,

2 l  H a m l e t  w ł .  k a r .  Gr.  O l .  m jr .  T o c z e k ,  10 p .  a. c. 
7)  E w a  kl . gn. 16 p .  u ł .  p o r .  N ie s z k o w s k i .

X .  N a g r o d a  300 z ł .  J e ź d ź c y  p o d o f i c e r o w i e  W o j s k  
P o l s k i c h .  12 p r z e s z k ó d  d o  120 cm . w .  i 350 cm . sz .

1) H e r b  w ł .  k a r .  1 p .  szw .  p lu t .  M u s ia ł ,  2)  H a m 
b u r g  w ł .  g n .  Szw . Szk .  P o d c h o r .  p lu t .  P i c z u ł a ,  3)  Ja s s y r  
w ł .  ksz t .  Szw .  Szk .  P o d c h o r .  w c b m  K ę d z ie r s k i .

XI.  N a g r o d a  M i ę d z y n a r o d o w a  500 z ł .  14 p r z e 
s z k ó d  d o  130 c m .  w .  i 450 cm . sz . N o r m a  3 m .  30 s.

1) H a m l e t  w ł .  k a r .  G r .  O l i m p .  m jr .  T o c z e k  10 p .  
a. c., 2 )  J a c e k  wł. gn .  G r u p y  O l i m p .  r tm .  C h o j e c k i  
23 p .  u ł .  3) H e l u s i a  kl .  sk . gn.  G r .  O l i m p .  p o r .  Szo-  
s l a n d  2 p .  uł . G r o c h o w s k i c h .

{F a g a s  w ł .  G . O . p o r .  S z o s l a n d  2 p .  uł. G r o c h o w .
Irys » »» >» » n »> » **

K o r a  kl.  g n .  G r  O l .  r tm .  C h o j e c k i  23 p .  u ł .  
/ F a w o r y t  w ł .  gn. G r .  O l .  m jr .  T o c z e k ,  10 p .  a. c.
I P i c a d o r  w ł .  G . O . w  W a r .  p o r .  K r ó l ik ie w ic z  1 p .  sz. 
| K r e c h o w i a k  w ł .  kar .  1 p .  u ł .  p o r .  B rz e z iń sk i

6 —(—61 J a s i e k  w ł .  G. O .  w  W a r .  p o r .  K r ó l ik ie w ic z  1 p. szw. 
8  \ F a w o r y t k a  kl . gn. G r .  O l .  p o r  R a g o  7 p .  u ł

I O r k a n  w ł .  g. G .  O .  w  W a r .  p o r .  K r ó l ik ie w ic z  1 p .  sz .

I L a ik  w ł .  gn. G r .  O l .  p o r .  S z o s l a n d  2 p .  uł . G r o c h .  
K o r a  kl. ka r .  1 p .  u ł .  p o r .  B rzez iń s k i .

XII.  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  p a r a m i .  40 p r z e 
s z k ó d  d o  120 cm. w . i 350 cm. sz. N o r m a  2 m .  45 s.
1 G l o r j a  k l .  gn. G ru p .  O l i m p .  r tm .  C h o j e c k i  23 p .  uł .

G e n t e l m a n  og. ksz t .  G r .  O l .  „ M ł o d e c k i  2 p. sz w .
2 J o d ł a  kl. gn .  G ru p .  O l i m p .  p o r .  R a g o  7 p .  uł.

L a i k  w ł .  „ G r .  O l .  p o r .  S z o s l a n d  2 p .  uł . G ro c h .
F i lo n  w ł .  sk. gn .  G r .  O l i m p .  r tm .  A n t o n i e w i c z  2 p .  sz.

3 Ł o b u z  ,, gn. G r .  O l i m p .  p o r .  B rz e z iń s k i  1 p .  uł.

2 G e n e r a ł  w ł .  ksz t .  Gr.  O l .  w  W a r .  r tm .  S usk i  6  p .  u ł .  
P i c a d o r  w ł .  Gr.  O l .  w  W a r .  p o r .  K r ó l ik ie w ic z  1 p .  sz.

X IV .  M ię d z y n a r o d o w y  C h a m p i o n a t  S k o k u  n a  w y 
s o k o ś ć .  N a g r o d a  400 zł.

N a jw y ż e j  (180 c m .)  s k o c z y ł  i o t r z y m a ł  n a g r o d ę :
1) G e n t e l m a n  og. ksz t .  G r .  O l im p .  r t m .  M ł o d e c k i  

1 p .  szw .

X V .  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  P o c i e s z e n i a .  8 p r z e -  
s z k ó d  d o  120 cm . w. i 350 cm. sz. N o r m a  2 m . 45 s.

1) G a b r i e l  w ł .  k a r .  16 p .  u ł .  p o r .  N ie s z k o w s k i ,
2) E w a  kl. gn. 16 p .  uł. p o r .  N ie s z k o w s k i ,  3) K o r a  kl. 
gn. G ru p .  O l i m p .  r tm .  C h o j e c k i  23 p .  uł.,
4 + 4  f E le g a n t  w ł .  gn. 16 p .  uł . p o r .  P i e c z y ń s k i  

2 ( T u ś k a  k l .  gn. C. S. K. p o r .  R u d n ic k i ,
5) K u b a  w ł .  gn .  G r u p .  O l i m p .  r tm .  C h o j e c k i ,  6 ) A m e n  
w ł .  ksz t .  G r u p .  O l im p .  m jr .  K o m o r o w s k i  9 p .  u ł .,
7) L a d y  kl. sk. gn .  G r u p  O l i m p .  r tm .  A n to n ie w ic z .

W  m i ę d z y c z a s i e  o d b y ł y  s ię  p o s z c z e g ó l n e  p r ó b y  
C h a m p i o n a t u  k o n ia  w o j s k o w e g o :  a )  u j e ż d ż e n i e  k o n ia ,
b )  b i e g  m y ś l iw s k i  z a  m a s t r e m ,  c)  s t e e p l e  - c h a s e ,  
d )  k o n k u r s  p r z e z  p r z e s z k o d y .  T a k  p o w a ż n a  i n i e 
z b ę d n a  d la  w o j s k o w e g o  k o n i a  p r ó b a ,  j a k n a j m n i e j  s w ą  
k o n s t r u k c j ą  o d p o w i a d a  s w e m u  p r z e z n a c z e n iu .  P r o p o 
z y c j e  g ło s z ą ,  iż  n a  u j e ż d ż a ln i  w s z y s tk o  o d b y w a  się 
w e d ł u g  u z n a n ia  Jury .  P o m i j a j ą c ,  ż e  n a g r o d ę  c h a m 
p i o n a t u  s t a n o w i  p u c h a r  w ę d r o w n y ,  c o  w y k l u c z a  z m ia n ę

w  r o k u  w a r u n k ó w ,  ( a  o k r e ś l e n i e  „ w e d ł u g  u z n a n ia  J u r y 44 
w ł a ś n i e  d a j e  s z e r o k ie  p o l e  k u  t e m u )  w y k r a c z a m y  
p r z e c i w k o  z a s a d z ie ,  że  n o r m a l n e  s ę d z i o w a n i e  w  k a ż 
d y m  s p o r c i e ,  p o w i n n o  m i e ć  j a k n a jm n ie j  d o  g a d a n ia ,  
a  n a jw ię c e j  d o  o b l i c z a n i a .  B ie g  m y ś l iw s k i ,  —  im i t a c j a  
n a j s z l a c h e t n i e j s z e g o  s p o r tu ,  j a k im  j e s t  j a z d a  za  p s a m i ,  
j a k o  ś r o d e k  d o  u b i e g a n i a  s ię  o  n a g r o d y ,  p r z e z  w p r o 
w a d z e n i e  f in iszu ,  j e s t  s p a c z e n i e m ,  o d  k tó r e g o  c z a s  z a 
c z ą ć  k u ra c ję .  O p r ó c z  t e g o ,  u r z ą d z a n y  r ó w n o l e g l e  ze  
s t e e p l e  -  c h a s e ’e m  i to  n a  ty m  s a m y m  to r z e  M o k o 
to w s k im  j e s t  „ m a s ł e m  m a ś l a n e m * .  S t e e p l e  n i e  i n d y 
w i d u a l n y  i b e z  n o r m y  c z a s u  w  p r ó b i e  w o j s k o w e j  j e s t  
b e z c e lo w y m ,  b o  m o ż e  w y s u n ą ć  k o n i a  n a j s z l a c h e t n i e j 
s z e g o  . p o c h o d z e n i a ,  l e c z  n i e m a j ą c e g o  n i c  w s p ó ln e g o  
z  k o n i e m  p r z y g o t o w a n y m  d la  s łu ż b y  w  s z e re g a c h ,  
c z e g o  d o w o d e m  j e s t  w a ł .  s k g n .  „ C h e r i 44. C ie s z m y  się  
n a d z i e j ą ,  że  w  r o k u  p r z y s z ły m  ju ż  n ie  z o b a c z y m y  p o 
d o b n e g o  C h a m p i o n a t u ,  g d y ż  o s t a t e c z n i e  p u h a r  z o s t a ł  
w y g r a n y m  p r z e z  p p u ł k .  R ó m m l a  n a  „ G e n e r a l e 44, i t e 
r a z  j e s t  m o ż n o ś ć  z m ia n y  p r o p o z y c j i .  W z o r e m  m o g ą  
b y ć  w a r u n k i  c h a m p i o n a t u  t e g o r o c z n e j  O l i m p j a d y .  
P r ó b a  n a  u j e ż d ż a ln i  o d b y w a  s ię  w e d ł u g  d o k ł a d n e g o  
p l a n u  i k a ż d y  r u c h  lu b  c h ó d  m a  b y ć  r o z p o c z ę t y m  
i z a k o ń c z o n y m  w  o z n a c z o n y m  p u n k c i e .  D o  b i e g u  d y 
s t a n s o w e g o  i n d y w i d u a l n e g o  w ł ą c z o n o  j a z d ę  d r o g a m i ,  
s t e e p l e  -  c h a s e  ( n o r m a  c zasu ) ,  c ro s s  - c o u n t r y  (n o rm a ) .  
W d w ó c h  o s t a tn i c h  n a d r o b i e n i e  c z a s u  p o c i ą g a  m in i 
m a l n e  b o n i f ik a c j e ,  b o  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  m ó g ł b y  
w y g r a ć  k o ń  o g r o m n e j  k la sy ,  l e c z  n i e u j e ż d ż o n y ,  a  w ię c  
n i e z d a t n y  j a k o  w o j s k o w y .  N a  o s t a tk u  k o n k u r s  z p r z e 
sz k o d a m i ,  j a k o  p r ó b a  w  ja k i  s p o s ó b  k o ń  w y t r z y m a ł  
r o b o t ę  p o p r z e d n i c h  dn i .  W  z a l e ż n o ś c i  o d  d o n i o s ł o ś c i  
k a ż d y  d z i a ł  p o s i a d a  d l a  p u n k t a c j i  sw ó j  m n o ż n ik .

1. U j e ż d ż a n i e ...................  10 . 200  punk tów *
2. C r o s s ..........................  30 . 700 „
3. S t e e p l e  - c h a s e  . . . .  25 . 500 „
4. D r o g a m i ...................  10 . 200 „
5. K o n k u r s  z  p r z e s z k ó d .  . . 20 . 400  „

1 0 0  2 0 0 0  p u n k tó w .

D r u g ą  n a g r o d ę  o t r z y m a ł  m jr .  E k s e  n a  „ K r a k o 
w i a k u 44, a  t r z e c i ą  r tm .  M ło d e c k i  no „ M e c h u 44.

Dla d o b r a  s p r a w y  z a z n a c z y l i ś m y  b ł ę d y  p o p e ł n i o n e  
w  t e g o r o c z n y m  w a r s z a w s k im  m e e t i n g ’u, b ę d ą c  z n a j 
w ię k s z y m  u z n a n i e m  d la  c a ło ś c i .  W ie m y ,  że  t a m  ty lk o  
n i e m a  b ł ę d ó w ,  g d z i e  n i c  s ię  n i e  ro b i ,  a w ła ś n i e  tu  
r o b i  s ię  d u żo ,  f a c h o w o ,  b e z  p l e ś n i  s z a b l o n u  . . . A b y  
ty lk o  in n e  h i p p i c z n e  m e e t i n g ’i b l i ż y ły  s ię  d o  w z o r ó w  
c e n t r a l i ,  z a m ia s t  s a d z i ć  s ię  n a  m i n im a ln i e  s p o r t o w e  
d o w c i p y .  por. Leon Kon

„Falstaff“ p. Bersona — zdobywca błękitnej wstęgi 
Warszawskiego Derby
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P I Ł K A  N O Ż N A
K a t o w i c e

P ol. K l. Sp. —  K S  2 2  (M ała  D ą b ró w k a ) 4:0 (2:0) 
P o z io m  gry P o l. K l. S p o r to w e g o  z k ażd ą  grą się  p o d 
n osi.

Gra b y ła  p o d  zn a k iem  p rzew agi P o l. K l. S p ., który  
m ia ł s ta łą  p r z e w a g ę  n ad  p rzec iw n ik iem . N ajlep szy m  
na b o isk u  śr o d k o w y  p o m o c n ik  L igoń  z P o). K l. Sp .

*
K S  Pogoń  —  K S  Czarni (L w ó w ) 0:0. S p o d z ie w a n o  

s ię  zw y c ię s tw a  g o sp o d a rzy , jed n a k  n ap ad  P o g o n i zu 
p e łn ie  z a w ió d ł. P o g o ń  d z ięk i sw o im  ty ło m  m ia ła  n ad  
p rzec iw n ik iem  lek k ą  p rzew a g ę . K ilk a  n ie b e z p ie c z n y c h  
a ta k ó w  na b ram kę C zarn ych  z o s ta ło  w y ja śn io n e  przez  
s z c z ę ś liw e g o  bram karza.

A tak i C zarn ych  p ro w a d zo n o  p rzew a ż n ie  ty lk o  l e 
w em  sk rzy d łem , g d z ie  gra ł o lim p ijc z y k  M uller.

Gra p ro w a d zo n a  fair, jed n a k  b e z  ż y c ia .
W  P o g o n i n a jle p szą  je s t  linja p o m o c y  (K oziar- 

czy k , Ż u b er, G o rzelan y). O b ron a  bardzo  n iep ew n a , 
zaś n a js ła b szą  stron ą  atak. Brak śr o d k o w e g o  n a p a st
n ik a , k tóry u m ia łb y  p iłk i r o z d z ie la ć . O k om b in acji 
n aw et ty lk o  d w ó c h  graczy  w  ataku n iem a  m ow y.
K a żd y  gracz  gra na w ła sn ą  rękę.

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  P o g o n i, atak C zarnych  
ś lic z n ie  k o m b in o w a ł i stara ł s ię  lin ję p o m o c y  P o g o n i 
„kiwać**. B łęd em  b y ło  o b a rcza ć  z a w sze  bardzo  
str z e ż o n e  le w e  sk rz y d ło . D rużyna C zarnych  n ie  d y 
sc y p lin o w a n a . S ę d z ia  p . R eg u ła , k tóry s ę d z io w a ł p o 
p raw n ie , n ie  m ó g f jej d o g o d z ić . P a d a ły  g ę s te  uw agi 
i sę d z ia  p o w in ie n  p rzynajm niej je d n e g o  gracza  w yk lu 
czy ć .

K S  D iana  —  K S  Posnania  (P o zn a ń ) 1:1 (0:0). G o 
śc ie , p o  w czo ra jszej p o ra żce  w  M y sło w ica ch , starali 
s ię  Ś lą sk  o p u śc ić  z h on orem . N ad a li on i grze  zaraz 
o d  p o czą tk u  ostre  te m p o  i m ie li p o c z ą tk o w o  lek k ą  
p rzew a g ę . P ra w d z iw eg o  p e c h a  m ia ł atak P osn an ji, k tó 
ry p ię k n e  p o d b ra m k o w e  sy tu a c je  p rzestr ze liw a ł. D iana, 
która p o c z ą tk o w o  g o śc i  le k c e w a ż y ła  m u sia ła  s ię  c z ę 
śc ie j  b ro n ić .

P o  p rzerw ie  gra w yrów n an a , tem p o  n ad a l ostre . 
O b ie  stron y  starają s ię  grę w ygrać. Z w y c ię s tw o  n a le 
ż a ło  s ię  P o sn a n ji, za  jej p ięk n ą  i am bitną  grę.

S ę d z io w a ł d o b rze  p. S zen d z ie lo rz .
*

K S  D ia n a —  T S  W il ja  (W iln o )  4:1 (1:1). D ian a  o d 
n io s ła  p e w n e  zw y c ię s tw o .

Gra p ro w a d zo n a  fair, sp o k o jn ie , tem p o  s ła b e . O b ie  
drużyny p r z e m ę c z o n e  gram i p o p rzed n iem i. P o c z ą tk o 
w o  gra rów na. A tak i D ian y  lik w id u je  p rzew a żn ie  f le g 
m aty czn y , w y so k i śr o d k o w y  p o m o c n ik  W ilji. P ierw szą  
b ram kę zd o b y w a ją  g o śc ie . T e m p o  o strze jsze  i p ew n a  
p rzew a g a  D ian y . Bram karz g o śc i m a w ie le  do c z y n ie 
n ia , b ron i jed n a k  bardzo  sz c z ę ś liw ie . W yrów n yw u jącą  
bram kę strze la  z 20 m. Lubina.

P o  p rzerw ie  g o ś c ie  „sp u ch li" . A tak  za len iw y , b y  
w r ó c ić  p o  p iłk ę . W  p rzeb o ja ch  p rześla d u je  g o śc i p ech . 
P o  d łu g ic h  zm agan iach  p ad a  druga bram ka d la  g o 
sp od a rzy . W yczerp an i g o śc ie  b ron ią  s ię  ty lk o .

S trza ł karny z a m ie n io n y  w  trzec ią  bram kę. N a jp ię k 
n ie jsza  bram ka p a d ła  krótko p rzed  k o ń cem  strze lon a  
p rzez  L u b in ę ostrym  strza łem  z  p o w ietrza .

U  g o śc i dobra lin ja  p o m o c y  i śro d k o w ą  trójka. 
Z a ln a ło  p ra co w a n o  sk rzyd łam i. D ian a  p ra co w a ła  jak  
z w y k le  te ż  ty lk o  trójką  śro d k o w ą . W  św ie tn e j form ie  
b y ł L ubina  1 na lew y m  łą c z n ik u . S ę d z io w a ł p. La- 
b an d  n ie  zb y t d ob rze . *

K S  Z a łę że  0 6  -  T S  W ilja  4 : 2 (2 : 1). N a  b o isk u  
K S D iany w y s tą p iła  T S  W ilja  poraź drugi. W id zó w  
n ie z w y k le  m a ło  ( 1 0 0 1 ).

Z a w o d y  ch a o ty c z n e  i n ie c ie k a w e . K S Z a łę ż e  n ie  
p rzep ro w a d z ił ani je d n e g o  p ię k n e g o  ataku.

T S  W ilja  m ia ła  w ie lk ie g o  p e c h a . Jed n ą bram kę

z r o b ił sam  bram karz, reszta  bram ek  b y ła  m o ż liw a  do  
o b ron y . U  W ilji zn a ć  p r z em ęczen ie .

W dru żyn ie Z a łę ż a  ty lk o  Ś w ię to c h ło w sk i ra to w a ł 
sy tu a cję . S ę d z io w a ł d o b rze  p. R eg u ła .

M y s ł o w i c e

K S  0 6  — K S  Posnania  3 : 1 (1 : 0 ). K S  06  p o k a za ł  
nam  p ięk n ą  grę i m ia ł sw o ic h  n a jle p sz y c h  graczy  
w  ataku. O b ron a  g o sp o d a rzy  p ew n a . Bramkarz bardzo  
d obry.

P o sn a n ia  p o c z ą tk o w o  b ard zo  n erw o w a , d o p iero  
w  c z a s ie  gry o d n a la z ła  p o tr zeb n y  sp o k ó j. N a jlep szy  
na b o isk u  bram karz. A ta k  za  w ie le  d ry b lo w a ł.

W yn ik  p o w in ie n  b y ć  jed n a k  rem iso w y , b o  o b ie  
drużyny gra ły  rów no.

W ielkie Hajduki
K S  R uch  —  I  F C K  (K a to w ic e )  5:3 (2:1). K S R uch  

je st  o b e c n ie  w  bard zo  dobrej form ie . Z w y c ię stw e m  
n ad  1 F C K , drużyna R uchu u d o w o d n iła , że  w y so k a  
w ygran a n ad  m istrzem  n iem . c z ę ś c i G órn eg o  Ś ląsk a  
n ie  b y ła  p rzyp a d k o w ą . F C K  z a s ili ł  sw o ją  dru żyn ę  
sw ym  d aw n ym  graczem  P a lu siń sk im  z S p ortc lu b  08  
B reslau, znanym  z o streg o  strzału .

O d  p o czą tk u  do k o ń ca  sz a lo n e  tem p o  gry trzym a  
w  n erw o w em  n a p rężen iu  tak  graczy  jak  i w id z ó w . 
W a lczą  ze  so b ą  d w ie  d ru ży n y  m a ją ce  p re ten sję  d o  
m istrzostw a  o k r ę g o w e g o . W ie le  d en erw u ją cy ch  m o 
m en tó w . Bram karze m ają w ie le  d o  czy n ien ia . P ie r w 
sza  bram ka d la  R uchu strze lo n a  przez  S o b o tę , n ie 
m o żliw a  d o  ob ron y. A m b itn ej d rużyn ie FC K  udaje  
s ię  jed n a k  sto su n ek  w y ró w n a ć  p rzez  s iln y  strza ł P a -  
lu s iń sk ie g o . W alka p rzyb iera  coraz o strze jsze  form y  
i sę d z ia  c z ę s to  m usi w k raczać . K rótko  p rzed  przerw ą  
druga bram ka d la  R uchu, w b ita  p rzez  sa m eg o  o lim p ij
czyk a  G orlitza , k tóry n ie p o tr z e b n ie  o d b ił  p iłk ę  z  n a 
rożn ik a  w w ła sn ą  bram kę.

P o  p rzerw ie  FC K  n a d aje  sz a lo n e  tem p o  i w yrów -  
n yw u je  2:2. N erw y w id z ó w  p o d n ie c o n e . A tak i R uchu  
s ię  w zm agają , G drlitz broni n ie m o ż liw e  p iłk i, le c z  3 
bram kę m usi p u śc ić . Z n ó w  p rzew a g a  F C K , k tóry i tym  
razem  za  w sz e lk ą  c e n ę  p ra g n ie  w y ró w n a ć . Z  b o isk a  
zn o sz ą  K ału żę , praw e sk rz y d ło  R uchu. K arny d la Ru
chu n iew y zy sk a n y . N ie s p o d z ie w a n ie  p a d a  4 bram ka  
d la  R uchu. FC K  n ie  traci jed n a k  n a d z ie i i k ró tko  p o 
tem  P a lu siń sk i s trze la  3 bram kę. S to su n ek  4:3. Na 
10  m. p rzed  k o ń cem  w c h o d z i z p o w ro tem  na b o isk o  
K ałuża . T e m p o  s ła b n ie . K rótko p rzed  k o ń cem  strze la  
k on tu zjo w a n y  K ałuża 5 bram kę.

N a jlep szy m  na b o isk u  le w y  łą c z n ik  R uchu, S o b o ta . 
A tak  R uchu p ię k n ie  k o m b in o w a ł i na b ram kę p rze 
c iw n ik a  s tr z e la ł z każdej p o z y c j i. N a js ła b sz ą  c z ę ś c ią  
R uchu n ie p e w n a  obrona.

W  F C K , o lim p ijczy k  G drlitz co  m ó g ł to  b ron ił. 
Jednak w  o b ecn y m  se z o n ie  w id o c z n ie  p e c h  go  p rze
śla d u je . T y le  b ram ek  c o  w  o sta tn ic h  cz te r e c h  ty g o d 
n iach , n ie  p r z e p u śc ił  p rzez  k ilk a  lat sw ej karjery.

T y ły  FC K  d o b re , brak jed n ak  filarów  R ich ter  —  
K o m ietzk o , (k tórzy  już w  p iłk ę  n o ż n ą  n ie  grają) d a ł  
s ię  o d czu ć .

S ę d z io w a ł d o b rze  p . L ab an d .

B y t o m
Zjednoczeni Gracze 01  (K ról. H uta) —  S C  Beułhen 0 9  

2:1 (1:0). M istrz okręgu  n iem . G órn eg o  Ś lą sk a  w  s p o t 
k an iach  z p o lsk ie m i drużynam i p o n o s i  sa m e k lęsk i. 
P rzy p ięk n ej p o g o d z ie  p rzed  p r z e sz ło  1500 w id zam i, 
p ro w a d zo n o  w  ostrem  te m p ie  p ięk n ą  fair grę. L ekka  
p rzew a g a  Z je d n o c z o n y c h  u w yd atn ia  s ię  w  p ierw szej  
p o ło w ie . D ruga p o ło w a  n a le ż y  w ię c e j  d o  g o sp o d a rzy , 
którzy  z d o ła li  s to su n ek  w y ró w n a ć . P rzed  k o ń cem  z d o 
b yw ają  jed n ak  Z je d n o c z e n i z w y c ię sk ie g o  g o la . N aj
lep szy m  na b o isk u  w  ataku T ró jca  a w  o b ro n ie  W e
so ło w sk i. O baj z e  Z je d n o c z o n y c h .
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K S  N aprzód  —  K S  Czarni ( L w ó w )  1:0. P r z e g r a n a  
C z a r n y c h  b y ł a  d o  p r z e w i d z e n i a .  D ru ż y n a  N a p r z o d u  
n a d a ł a  g rze  z a ra z  z p o c z ą t k u  ż y w e  t e m p o  i C zarn i  
p r z e w a ż n i e  m u s ie l i  s ię  b r o n ić .  P r z e w a g ę  N a p r z ó d  m ia ł  
d o  s a m e g o  k o ń c a ,  j e d n a k  c y f ro w o  n i e  z d o ł a ł  t e g o  
u w y d a tn i ć .  B ra m k a rz  C z a rn y c h  s z c z ę ś l iw ie  o b r o n i ł  
w ie l e  n i e b e z p i e c z n y c h  s t r z a łó w .  N a j l e p s z y m  n a  b o i s k u  
N a s tu l l a  z a t a k u  N a p r z o d u ,  o ra z  w o b r o n i e  C h m ie l .

Ś w i ę t o c h ł o w i c e
K S  Ś lą s k —K S  Iskra  ( S i e m i a n o w ic e )  6:4 (3.1). M is t rz  

A  k la sy  G ó r n o ś l ą s k i e g o  o k r ę g u  p o n p s i  ju ż  o d  d ł u ż 
s z e g o  c z a s u  s a m e  k lę s k i  i w o g ó l e  n ie  s t a je  d o  z a w o 
d ó w  z in n e m i  A k l a s o w e m i  d r u ż y n a m i  ty lk o  p r z e g r y 
w a  z B i C  k la s o w e m i .

K r ó l e w s k a  H u t a
Adm ira  ( W i e d e ń )  — A m atorski K S  2 : 0  ( 1 : 0). P o  

W ę g r a c h  i W i e d e ń c z y c y  p o z o s t a w i l i  r o z c z a r o w a n ie ,  n ie  
p o k a z u j ą c  n a d z w y c z a jn e j  gry .  G r ę  t a k ą  w id z ie l i śm y  
i u  d ru ż y n  p o l s k i c h .

S z u m n ie  z a r e k l a m o w a n a  A d m i r a  ś c i ą g n ę ł a  n a  b o 
i sk o  p r z e s z ło  3000 w id z ó w .  G o s p o d a r z e  r o z p o c z y n a j ą  
g rę  n e r w o w o .  T e m p o  z a r a z  z p o c z ą t k u  o s t r e  u t r z y m a ło  
s ię  d o  k o ń c a .  P i e r w s z a  b r a m k a  p a d ł a  z z a m ie s z a n ia  
p r z e d  b r a m k ą .  G r a  r ó w n a  b e z  j a k i e j k o l w i e k  p rz e w a g i .  
W i e d e ń c z y c y  w y r ó ż n ia j ą  s ię  ty lk o  o s t r y m  s t r z a łe m .  
A m a t o r ó w  p r z e ś l a d u j e  p e c h ;  p r z e s t r z e l i l i  j e d e n  k a rn y  
a  d rug i  s t rze l i l i  w p r o s t  w  r ę c e  b r a m k a rz o w i .  D rug i  
p u n k t  d la  A d m i r y  z o s t a ł  z d o b y t y  p i ę k n y m  o s t ry m  
s t r z a ł e m  S c h ie r la .

*
A m atorsk i KI. Sport. —  K S  0 7  ( S i e m i a n o w ic e )  4:2 

(1:1). Z a w o d y  k w a l ik a c y jn e .  P i e r w s z ą  b r a m k ę  z d o b y 
w a j ą  S i e m i a n o w i c z a n i e  i g r a j ą  d o  p o ł o w y  d o ś ć  s z c z ę 
ś l iw ie .  D o p i e r o  p o  p r z e r w i e  A m a to r z y  u z y s k u ją  o lb r z y 
m ią  p r z e w a g ę ,  n ie  u w y d a t n i o n ą  cy f ra m i .

N o w e  H a jd u k i
K S  Zgoda  —  K S  Ś lą sk  Świętochłowice 1:1. D o  w a lk i  

s t a n ę ł o  d w ó c h  r ó w n y c h  p r z e c iw n ik ó w .

B ie l s k o  C ie s z y ń s k ie
M akkabi ( B e r n o )  —  Komb. Team  B B S V  i Ha/ęoah 

(B ie l sk o )  1:2 (0:1).  R o g ó w  6:1 d l a  M a k k a b i  B e rn o .
S k ł a d  d ru ż y n y  M a k k a b i  B e rn o :  Z ig m o n d i ,  W e is ,  

N i k o l s b u r g e r  11, O b i t z ,  H a jo s ,  M e n z e r ,  R a s z o ,  S ik lo ss i ,  
N ik o l s b u r g e r  1, H i r z e r ,  W e is .

W y n i k  n i e  o d p o w i a d a  w  z u p e ł n o ś c i  p r z e b i e g o w i  
gry, p o n i e w a ż  p r z e z  c a ły  c z a s  g ry  M a k k a b i  m a  p r z e 
w a g ę  i s t a le  z a g r a ż a  b r a m c e  B ie lska ,  p r z e w y ż s z a j ą c  
d r u ż y n ę  B ie l s k ą  t e c h n i k ą  i s t a r t e m .  W 5- te j  m in u c i e  
p o  r o z p o c z ę c i u  gry ,  p i ę k n y m  w y p a d e m  z d o b y w a  P e p i  
S tu rm e r  (B B S V )  1 b r a m k ę .  W y n ik  t e n  u t r z y m u je  s ię  
p r a w i e  d o  k o ń c a  g ry  i m im o  u s i l n y c h  s ta ra ń ,  n ie  m o 
g ą  g o ś c i e  w y r ó w n a ć .  W  lO rn .  p r z e d  k o ń c e m  gry ,  r ó w 
n ie ż  w y p a d e m  z d o b y w a  B r i ik n e r  ( H a k o a h )  d r u g ą  b r a m 
kę  d l a  B ie ls k a ,  a  w  3 m .  p r z e d  k o ń c e m  ś r o d k o w y  n a 
p a s t n ik  B e rn a  p i e r w s z ą  i o s t a tn i ą  b r a m k ę  d l a  s w y c h  
b a rw .

N a  u z n a n ie  z a s łu g u ją  ty ły  B ie l s k a  R e ic h e l  i P fo r t -  
n e r  (B B S V ) .  S ę d z i o w a ł  p .  R o s e n f e l d  b .  d o b r z e .

B i e l s k  P o d l a s k i .
14.VI. O. S . O. B . -  G. H  S„ Legja  5 : 3  ( 3 : 1 ) .  

M e c z  r e w a n ż  p r z y n i ó s ł  p o r a ż k ę  L eg j i ,  k tó r a  w y s t ą p i ł a  
w  o s ł a b io n y m  s k ł a d z i e  n a  s t a n o w i s k a c h  o b r o ń c ó w .
O .  S. O .  B. u z y s k a ł  2 b r a m k i  z k a r n e g o ,  L e g j a  j e d n ą .  
N a o g ó ł  g ra  o tw a r t a .

R z e s z ó w
8 .VI.  Resooia  — Sparta Kraków  0:1 (0:0).  N i e z n a c z n a  

p r z e w a g a  R e so v i i ,  g ra  n u d n a ,  o s p a ł a  b e z  k o m b in a c j i .
9.V1. 3 :  1 d l a  R e so v i i ,  g r a  d o ś ć  ł a d n a  z w y r a ź n ą  

p r z e w a g ą  R e s o v i i ,  g o ś c i e  s ł a b i  m ie l i  w ie l e  s z c z ę ś c i a  że  
n i e  z o s ta l i  w y s o k o c y f r o w o  p o b ic i .  L u d n o ś ć  s p o r t o w a  
R z e s z o w a  s p o d z i e w a ł a  s ię  w i e l e  ł a d n i e j s z e j  g ry  o d  S p a r -  
ty ,  k tó r a  z a w i o d ł a  n a  k a ż d e j  linji .

L i p i n y

KTO TO JEST?
K onkurs obrazkow y Stadjonu Nr. 1.

Jedyn ie  n a  p o d 
staw ie  b u d o w y  
c i a ł a  należy  o d 
gadnąć , k t ó r e g o  
z po lsk ich  a tle tów  
w yobraża ta  foto- 
grafja. O d p o w ie 
dzi z p o d a n i e m  
sw ego nazw iska i 
a d r e s u  n ad sy łać  
do redakcji S ta 
djonu  do dn ia  26 
czerw ca b. r. Jako 
n ag ro d ę  za tra fną  
odpow iedź, p rze 
znaczam y je d n o 
m iesięczną p re n u 
m era tę  S tadjonu.

P rzy  k ilku tra f
nych  o d p o w i e 
d z i a c h  n ag ro d a  
będzie  r o z l o s o 
w a n a .

l y d y z D a i o d o w y  raid sam o ch o d o w y
(7 — 12 lipca 1924 r.)

A utom obilk lub  Polsk i kom uniku je nam  
w ostatn iej chwili, że do IV jazd y  kon k u r
sow ej A. P. 1924 r. zgłosiły  n araz ie  udział 
n as tęp u jące  m aszyny:

Itala 1 w óz
M inerw a — 2 wozy
M athis — 1 wóz
„O . M .“ — 3 w ozy
A ustro -D aim ler —  3 wozy
T  albot — 1 wóz
B erliet — 1 wóz
C h ev ro le t — 1 wóz
Salm son — 3 w ozy

R aid  sam ochodow y  rozpocznie się 6-go 
lipca br. o godz. 14-ej. C ała p rzestrzeń  w ynosi 
2483 kim . i podzie lona jes t n a  V I etapów .

Z ram ien ia  red ak c ji „ S ta d jo n u "  
w e źm ie  u d z ia ł w  ra id z ie  o so b iśc ie  
n a cze ln y  re d ak to r H. K ró lik o w sk i-  
M u szk ie t.
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S T A D J O N
Start nav100 mtr. najlepszych" polskich sprinterów

Nr. 25

O d  le w e j :  D ą b r o w s k i ,  D o b r o w o l s k i ,  M ie s z k o w s k i ,  S z e n a j c h ,  W e is s .

LEKKA ATLETYKA
T u rn iej M A C . —  M TK. w  B u d a p e s z c i e  d a ł  k i lk a  

ł a d n y c h  w y n ik ó w .  100 m tr .  —  G e r o  10*9 s. 400 m t r . —  
K u r u n c z y  50*1 s. 1500 m t r . —  B e c z y  4 : 12*7 s. 3 k im .—  
F ra n z e n  9 :09 s. 4 X 1 0 0  —  H a n d l o w c y  43 '6  s. W  w y ż .—  
G a s p a r  189 cm . W d a l — H a l u s k a  i C z o m s a y  p o  690 cm. 
K u l a — B e d o  13 m tr .  87 cm . D y s k — M a ry a l i t s  42* 12 mtr.

*

P a d d o c k  s ię  sp ó ź n ił. F e n o m e n a l n y  t e n  b i e g a c z  
p o p r a w i ł  sw ó j  r e k o r d  ś w ia to w y  n a  2 0 0  m tr .  o 0*1 s e k .  
N ie s t e ty  z a  p ó ź n o .  J a k  w i e m y  r o d a k  je g o  W i l s o n  
w c z e ś n i e j  p o p r a w i ć  z d o ł a ł  t e n  r e k o r d  o 0*3 sek . ,  o s i ą 
g a j ą c  c z a s  21*1 sek .

*

R ek o rd  św ia to w y  n a  c z t e r y s t a  m tr .  z p ł o t k a m i  —  
n a t u r a l n i e  z n ó w  w  A m e r y c e .  U s t a n o w i ł  go  R i l e y  p o 
k r y w a j ą c  d y s t a n s  w  52*1 s. D o t y c h c z a s o w y  r e k o r d  
r ó w n ie ż  A m e r y k a n i n a  L o o m i s ’a  w y n o s i ł  54 s.

*

M istrzo stw a  C z e c h o s ło w a c k ie  100 m tr .  —  S w o 
b o d a  (S l a v ia  M o r .)  U '5 s. 200 m t r .  —  L in k a  (S la v ia )  
23*4 s. 400 m tr .  —  F le i s c h e r  (S l a v ia  M or .)  52 s. 
800 m tr .  —  R ie d e l  ( S p a r t a )  2 : 0 1'9  s. 1500 m tr .  —  S p in -  
d l e r  ( S p a r t a )  4 : I8*4 s. 5 k im . —  R e d o b i t y  (S p a r ta )  
16: 16'8 s. 4 X 1 0 0  —  S la v ia  45 '3  s. 4 X 4 0 0  —  S p a r t a  
3*38 s. 400 z p ł o t k a m i  — M a l e c e k  (S la v ia )  60*8 s. 
T r ó j s k o k  — S o b o t k a  (S la v ia )  12 m tr .  48*5 c m  W  d a l  — 
S o b o t k a  6  m tr .  33 cm . W  d a l  z  m i e j s c a  —  M r a z e k  
(S la v ia )  2 m tr .  91 cm .  W  w y ż  —- K u c e r a  (B ra t i s l a v a )  
180 c m .  W  w y ż  z m i e j s c a —  B u lin  (S la v ia )  1 4 5 7 5  cm. 
D y s k  —  dr. G e r ó  ( P r e r a u )  38*08 m tr .  K u la  —  dr. P o -  
g a n y  ( P T G . )  12*35 m tr .  O s z c z e p  -  T u r a n s k y  (S la v ia  
Mor.)  52 ‘41 m tr .  M ło t  —  dr. J a n d a  (S la v ia )  2 8 -26 m tr .

*

A n g lja . 100 y. —  A b r a h a m s  10 s.; 220  y ,— L id d e l  
22 s.; w  d a l  —  A b r a h a m s  732 cm .;  w  w y ż  —  R o b e r s s  
182 cm.;  440 y ,— T o m s  50 s.; 1 2 0 y .  p ł o t k i — G a b y  I 5 '6 s .

#

S z w e c j a  m ł o t  —  L in d b  51*60; 3 k im .  .—  W i d e  
8 : 45 * 9; 5 k im .  —  W i d e  15 : 03.

N o r w e g ja . T y c z k a  —  H o f f  3.60 ( H o f f  t r e n u j e  dz ie -  
s i ę c i o b ó j j  s k o k  w  d a l  —  A n d e r s  711 cm.,  w  w y ż  —  
H e l g e s e n  190 cm .

*

A u strja  800 m . —  M a h r  2 : 02; s z t a f e t a  s z w e d z k a  
(1, 2, 3, 4) —  W A C  2 :0 4 * 6 .

*

D u rb an  ( A f r y k a  p o łu d n . )  440 y. — B e t t s  48*8 s.; 
100 y. —  D u s t in  9*8 s.; 220  y. —  21*8 s.; 120 y. z  p ł . —  
A t k i n s o n  15 s.; w  d a l  —  A t k i n s o n  723 c m .  C h ó d  
10 k im .  —  M. M a s t e r  4 5 :0 4 * 5  (rek .  ś w ia to w y ) .

P Ł Y W A N I E
Z a w o d y  p a ń  A u strja — W ęg ry  r o z e g r a n e  w  B u d a 

p e s z c i e  p r z y n i o s ł y  z w y c ię s tw o  A u s t r j i  w  s t o s u n k u  26:10 
p u n k tó w .  S z c z e g ó ł o w e  w y n ik i  n a s t ę p u j ą c e :  100 m tr .
n a  p i e r s i a c h  —  E l l a  M o ln a r  (.W.) w  c z a s ie  1 ;35,8 s., 
100 m tr .  n a w z n a k  —  B r e i t e g g e r  (A .)  w  p i ę k n y m  c z a s ie  
1:35,6 s., 100 m tr .  s t y l e m  d o w o l n y m  — A d l e r  (A .)
1:27,6 s. (!). S z t a f e t a  3 X  50 d a ł a  z w y c ię s tw o  A u s tr j i  
( H e i m ,  K o n e c z n y ,  P a r ik )  w  c z a s ie  2.07,2 s

T E N N I S.
P uhar D a v is ‘a D r u g a  to u r a  z o s t a ł a  ju ż  u k o ń c z o 

na .  W  t r z e c ie j  s ta ją :  F r a n c j a  p r z e c i w  In d jo m ,  P o ł u d n .  
A f ry k a  p r z e c i w  A n g l j i ,  D a n ja  p r z e c i w  W ł o c h o m  i C z e 
c h o s ł o w a c j a  p r z e c i w  S z w a jc a r j i .  O s t a t n i a  z t y c h  g ie r  
j e s t  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu .

*
T ild e n  w  d a e b la c h  m a  n o w e g o  p a r t n e r a .  J e s t  n im  

m ł o d z i u t k i  A . L  W e in e r .  M is t rz  t r e n o w a ł  z n im  ju ż  
w  p r z e s z ły m  ro k u ,  j e d n a k  w  o s t a tn ie j  ch w i l i  z d e c y d o 
w a ł  s ię  n a  N o r t o n a ,  z k tó r y m  j a k  w i a d o m o ,  z w y c ię ż a ł .  

*
M iss R yan  z d o b y ł a  z n ó w  m i s t r z o s t w o  L o n d y n u ,  

b i j ą c  p .  B. C. C o v e l l  6 : 2 ,  6 : 2 .
*

Z u za n n a  L e n g le n  n i e  b ę d z i e  b r o n i ć  t y t u ł u  m i 
s t r z y n i  F ra n c j i .  C h c e  z a c h o w a ć  w s z y s tk i e  s i ły  n a  tu r 
n ie j  o l im p i js k i .
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Nr. 25 S T A D J O N

K O L A R S T W O
10 rekordów światowych w  je ź d z ie  za m otorem  

u sta n o w ił za  jed n y m  za m a ch em  B e lg ijczy k  V a n  R uys- 
s e v e ld  na z a w o d a ch  w  H a d ze . O s ią g n ą ł on  10 kim . 
w  7:37,8, 20 kim . —  14:39,8, 30  kim , —  22:11,4, 40  
kim . —  29:26, 50  kim . — 36:28,6. 60 kim . —  43:40,4, 
70 k im . —  51:00,4, 80 kim . —  58:19,8. W  p ó łg o d z in y  
p r z e je c h a ł 40 ,760  kim . i w  g o d z in ę  83,285 kim .

*
Na czo ło  je ź d ź c ó w  sz o so w y c h  E uropy w y su n ą ł się  

d z ięk i o sta tn im  su k c e s e m  b e lg ijc z y k  V an H eoel 
*

Podczas zaw odów, o d b y ty ch  w  P aryżu  na Z ie lo n e  
Ś w ią tk i, Shilles p o b ił  K au fm an n 'a  i P o u la in ’a. W  przed-  
b ie g a c h  o d p a d li m . in  am atorsk i m istrz św ia ta  M ichard, 
S p ears i B a iley .

B O K S .

Harry Wills, czarn y  ryw al D em p sey a , p o k o n a ł  
Bartley Maddera na p unkty  p o  15 starciach . W ynik  
ten  d la  p r e ten d en ta  d o  m istrzow stw a  św ia ta  jest m a ło  
zaszczy tn ym . #

Danny Frush, z w y c ię z c a  C riqui’e g o , sp o tk a  się  
24 b. m. z Bretonnelem w w a lc e  o m istrzow stw o  
E u rop y  w a g i lek k ie j.

*
Johny Dundee, m istrz św ia ta  w agi p iórk ow ej  

w  w a lc e  z M a n d e lfe m  w  C h ica g o , n ie  z d o ła ł  z a p e w 
n ić  s o b ie  p rzew ag i. M ecz  trw ał 10 rund i b y ł  „b ez  
d ecyzji" .

W sprawie rozporządzenia dotyczącego 
podatku od polowania.

W  D zien n ik u  U sta w  Nr. 31 z dn. 10 k w ietn ia  r.b. 
(p o z . 317 par. 13) p o ja w iło  s ię  ro zp o r z ą d z e n ie  w y k o 
n a w cze  M in istrów  Spraw  W ew n ętrzn y ch  i Skarbu do  
u sta w y  o ty m cz a so w em  u regu low an iu  fin a n só w  kom u
n a ln y ch  (D z . U st. Nr. 94 z 1923 r. p o z . 747 art. 19). 
R o z p o r z ą d z e n ie  to m a b y ć  p o m ię d z y  in n em i punktem  
w y jśc ia  d o  u c h w a le n ia  p rzez  gm iny  w ie jsk ie  i m iejsk ie  
p o d a tk u  od  w y k o n y w a n ia  praw a p o lo w a n ia  i d z ie li  
p a ń stw o  n a  cztery  strefy , u stan aw ia jąc  m aksym aln ą

norm ę p od a tk u  d la 1-ej strefy  50 g roszy , d la  11-ej 30 gr., 
111-ej 10 gr. i d la  JV-ej 5 g roszy  o d  1-go hektara.

P o n ie w a ż  p o d a te k  ten  n iep o m ier n ą  sw o ją  w y s o 
k o śc ią  g o d zi w p ro st w  b yt ło w ie c tw a , C entr. Z w . P o ls . 
St. Ł o w . z w o ła ł  na d zień  5 -g o  czer w ca  r. b . zeb ra n ie  
Z arząd u, z u d z ia łem  o só b  za p ro szo n y ch  z prasy  i D e 
p artam entu  L e śn ic tw a  —  w ce lu  o m ó w ie n ia  grożą ce j  
ło w ie c tw u  k atastro fy  i z n a le z ie n ia  śr o d k ó w  za rad czych .

O b e c n i n a  zeb ran iu , u w ażając , że  tej m iary p o d a 
tek  o d  p o lo w a n ia  n ie ty lk o  sp o w o d u je  k o m p le tn y  upa- 
dak ło w ie c tw a , a le  zam iast k orzy śc i p rzy n ies ie  p aństw u  
i lu d n o śc i n ie o b lic z a ln e  straty —  u ch w a liło  w y s tą p ić  
z w y czerp u ją cy m  m em orja łem  do M in istrów  Spraw  
W ew n ętrzn y ch , Skarbu i R o ln ic tw a  z  p ro śb ą  o o d p o 
w ie d n ią  zm ian ę rozp o rzą d zen ia .

N a lic z n e  zap y ta n ia  in te r e so w a n y c h  sfer jak trzeb a  
p o s tę p o w a ć  w  w y p a d k a ch  u ch w a len ia  i żąd a n ia  przez  
gm iny  p ła c e n ia  te g o  p od a tk u . Z arząd  C entr. Z . P.
S. L . w y ja śn ił, że  narazie  n a le ż y  s ię  w strzym ać od  
p o lo w a n ia  i o d m ó w ić  za p ła c e n ia  p od atk u  na za sa d z ie  
u stęp u  paragrafu 13, R o zp o rzą d ze n ia  W y k o n a w czeg o  
do  Art. 19 U sta w y , a m ia n o w ic ie  że: „O d  p od atk u
w o ln i są  p o s ia d a c z e  p raw a p o lo w a n ia  z u p e łn ie  n ie  
w y k o n y w u ją c y  te g o  praw a.

ZE ZW iąZKÓW I KLUBÓW
W  W o jsk . K l. W io ś l. U r o c z y ste  p o d n ie s ie n ie  flag i

p o łą c z o n e  z e  ch rztem  ło d z i n a stą p i dn. 2 2  czerw ca
r. b. P o c z ą te k  u ro czy sto śc i o g. 13-ej. O g o d z . 15-ej
w y c ie c z k a  statk iem  d o  Jab ło n n y , k o n cert ork iestry ,
ta ń ce , o g n ie  sz tu czn e , i atrakcje . B ufet i o b ia d y  na
m ie jscu . P o d c z a s  p o d n ie s ie n ia  flag i i chrztu ło d z i
w ie lk a  rew ja  ło d z i  ża g lo w y c h .*

AZS otw iera  przystań  ró w n ież  22 czerw ca . P o d 
n ie s ie n ie  flag i i ch rzest ło d z i  n a stą p i o g od z. 1 0 -ej r. 
M atką ch rzestn ą  b ę d z ie  ła sk a w ie  p. P rezy d en to w a  
W o jc ie c h o w sk a . O g. 1 1 —ej w ew n ętrzn e  regaty  i p rze
jażd żk a  statk iem . W ieczo re m  ta n e czn a  „czarna k aw a' 
na p rzystan i, m ająca  trad ycję  n a jm ilszy ch  za b a w  s e 
zon u  le tn ie g o .

ukażą się w poniedziałek rano.

K O M U N I K A T Y
Polskiego Kom itetu Igrzysk Olim pijskich,

Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Bokserskiego, Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, Polskiego Związku Lekko-Atlet., Polskiego Związku Pływackiego, Cen
trali .Polskich ! Akademickich Związków Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Pitki Nożnej

Warsz. Okrąg. Związku Lekko-Atlet., Polsk.

Komunikat Nr. 25
Polskiego Związku P ływ ackiego z dn. 11.VI

1. D e le g a to m  P Z P  na M ięd zy n a ro d o w y  K o n 
gres P ły w a c k i w  P aryżu p o z o sta w io n o  c a łk o w itą  sw o 
b o d ę  d zia ła n ia .

2. K lu b y  i o so b y  za in te r e so w a n e  w  sp raw ach  
te c h n ic z n y c h  i orga n iza cy jn y ch  sp ortu  p ły w a c k ie g o  
w in n y  do dn. 1 lip c a  b. r. p r z e sy ła ć  o d p o w ie d n ie  za 
p y ta n ia  p o d  ad resem  A . Z a le sk i, K ośm in , p o c z ta  R yki.

3. Z o r g a n iz o w a n ie  akcji b u d o w y  b a se n ó w  kry
ty ch  p o w ie r z o n o  inż. W ierzb ia ń sk iem u  i inż. G ille -  
w ic z o w i.

4. R ek ord  T . S em a d e n ie g o  (A Z S  W arszaw a) w  p ły -

Tow. Atl., Wil. Okrąg. Związku Lekko-Atlet.

w aniu  na 1 0 0  m . sty lem  d o w o ln y m , u sta n o w io n y  w  dn. 
22 .VII 23 r. w  K rak ow ie , z a tw ierd zo n o , jako  p ierw szy  
p o lsk i rek ord  na tym  d y sta n sie .

5. M istrzostw a P o lsk i w  p ły w a n iu  o d b ę d ą  się  
w dn. 23 i 24 sierp n ia  w  K rak ow ie . Z o rg a n izo w a n ie  
za w o d ó w  p o w ierza  s ię  A Z S  K raków .

6 . T ren era  p o sta n o w io n o  sp ro w a d z ić  p o  u p rzed 
nim  p o ro zu m ien iu  się  z k lubam i K rak ow sk ie in i.

7. P o sta n o w io n o  p o w o ła ć  w  W a rsza w ie  „K om isję  
M ięd zy k lu b o w ą “ z inż. S ew ery ń sk im  jako  p rzew o d n i
czą cy m  z  ram ien ia  P Z P , która za ję ła b y  s ię  org a n izo 
w a n iem  z a w o d ó w  w  W arszaw ie.

8 . P o le c o n o  W o jsk o w em u  K lu b ow i W ioślarsk iem u  
w  W arszaw ie  zo rg a n izo w a ć  d łu g o d y s ta n so w y  w y śc ig  
p ły w a c k i.
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S T A D J O N Nr. 25

W  zw ią zk u  z za w o d a m i e lim in a cy jn em i, o d b y tem i 
w  W a rszaw ie  w  dn. 7, 8  i 9 b . m .t w  k tórych  w z ię li  
u d z ia ł z a w o d n ic y  o k ręg ó w  : k ra k o w sk ieg o , g ó r n o ś lą 
sk ie g o , p o z n a ń sk ie g o , łó d z k ie g o , lu b e lsk ie g o , w ile ń 
sk ie g o  i w a rsza w sk ieg o , Z arząd  P Z L A  na p o s ie d z e n iu ,  
o d b y tem  w  dniu 9 b. m . p rzy w sp ó łu d z ia le  kpt. zw iązk . 
inż. C h riste lb a u era  i je g o  z a s tę p c y  inż. Z n a jd o w sk ie g o , 
p o s t a n o w i ł :

1) Ś c iś le js z y c h  z a w o d ó w  e lim in a cy jn y ch  w e  L w o 
w ie  n ie  n a le ż y  urządzać.

2 )  D la  zo rjen to w a n ia  s ię  jed n a k  w  k w alifik a cja ch  
z a w o d n ik ó w  ok ręgu  lw o w sk ie g o  p o le c a  s ię  Z a rząd ow i 
O kręgu  lw o w sk ie g o  zo rg a n izo w a n ie  w  jakn ajk rótszym  
cz a s ie  (14 i 15 b. m .) za w o d ó w  lek k o a tle ty czn y ch , 
w  k tórych  b ę d ą  m og li w z ią ć  u d z ia ł z a w o d n icy , którzy  
n ie  startow ali w  za w o d a ch  e lim in a cy jn y ch  w  W ar
sz a w ie .

3) P o  o d b y c iu  o m ó w io n y c h  za w o d ó w , kap itan  
zw ią z k o w y  u sta li o s ta te c z n y  sk ła d  drużyny o lim p ijsk ie j.

4) B ie g  m aratoń sk i, w o b e c  sta w ien ia  s ię  d o  k o n 
tro li lek arsk iej ty lk o  2  za w o d n ik ó w , z o s ta ł  o d w o ła n y  
i z o s ta n ie  u rzą d zon y  w  term in ie  p ó źn ie jszy m .

K o m u n ik a t Nr. 13 P Z L A

1 ) Z arząd  P Z L A  zaw iad am ia , ż e  n iżej w y m ie 
n ien i za w o d n ic y  zo sta li na p o d sta w ie  p r z e p r o w a d z o 
n y ch  za w o d ó w  e lim in a cy jn y ch  — w y zn a cze n i p rzez  
k ap itan a  z w ią z k o w e g o  jako  k an d yd ac i p o lsk ie j  drużyny  
r ep rez en ta cy jn ej na O lim p ja d ę  w  P aryżu  :

1) W eiss , 2 ) S zen a jch , 3) D o b ro w o lsk i, 4) P ią tk o 
w sk i, 5) K ostrzew sk i II, 6 ) Ś w ię to c h o w sk i, 7) S o śn ic k i,
8 ) C ejz ik , 9) Jaw orsk i, 10) C h e łm ick i, 11) G runer, 
12) Z iffer , 13) Ł u k a sz e w ic z , 14) K o strzew sk i I, 15) S ze-  
le s to w sk i.

W sz y sc y  w yżej w y m ien ien i z g ło s z ą  się  u p. 
B a q u et’a —  c e le m  p rzejśc ia  o s ta te c z n e g o  p r zy g o to w a w 
c z e g o  tren ingu  —  na p o d sta w ie  k tó reg o  zo s ta n ie  usta
lo n y  d e fin ity w n y  sk ła d  p o lsk ie j  rep rezen ta cji (6 za 
w o d n ik ó w ).

Z arząd  P Z L A  p o d k reśla , że  w yżej w y s z c z e g ó l
n ien i za w o d n ic y  m ają s ię  ś c iś le  s to s o w a ć  do w sk a 
z ó w e k  p . B aq u et’a, k tórem u na cza s trw an ia  b ę d ą c e g o  
w  m o w ie  tren ingu  zo sta ją  w  z u p e łn o śc i p o d p o r z ą d k o 
w ani i że  u ch y b ien ia  w  tym  kierunku p o w o d o w a ć  b ę d ą  
b e z a p e la c y jn e  sk r e ś le n ie  z lis ty  k an d y d a tó w  drużyny  
o lim p ijsk ie j.

2) P o n ie w a ż  u zysk a n e  k red yty  p o zw a la ją  na p o 
k rycie  k o sz tó w  e k sp e d y c j i ty lk o  sz e śc iu  z a w o d n ik ó w  
lek . a tl., p rzeto  Z arząd  P Z L A  w zy w a  O k ręg i, K luby  
w zg l. p p . z a w o d n ik ó w , b y  w  term in ie  jak n ajk rótszym , 
(n a jp óźn iej d o  dnia  24 b. m .) z g ło s i ły  i lo ś ć  i n azw isk a  
(w raz z w sz e lk ie m i p o tr zeb n em i d ok u m en tam i) tych  
za w o d n ik ó w , k tórych  p ra g n ę ły b y  w y s ła ć  (w zg l. którzy  
p ra g n ę lib y  w y je c h a ć )  na w ła sn y  k oszt, d la  w z ię c ia  
u d zia łu  w  O lim p jad zie . N a p o d sta w ie  sk w a lifik o w a n ia  
n a d e s ła n y c h  z g ło s z e ń  z o s ta łb y  ew tl. o d p o w ie d n io  p o 
w ię k sz o n y  sk ła d  p o lsk ie j  drużyny rep rezen ta cy jn ej.

K o m u n ik a t  
K o le g ju m  S ę d z ió w  W O Z P N  z  d . 16-VI

N a eg za m in a ch  o d b y ty ch  w  d n iach  25, 29 m aja  
i 15 czer w ca  br. K om isja  eg za m in a cy jn a  z ło ż o n a  z pp . 
E sm ana M arjana, L oth a  S te fan a  i B in cera  S te fan a , 
p rzeeg z a m in o w a ła  z  te o re ty czn ej z n a jo m o śc i p rzep isó w  
gry w  p iłk ę  n o żn ą  14 z g ło s z o n y c h  k a n d y d a tó w , z k tó 
rych  5 uznała  za  d o sta te c z n ie  p rz y g o to w a n y c h  a m ia
n o w ic ie :

P or. K u p iń sk ieg o  L e o p o ld a , por. Z ie liń sk ie g o  A n 
drzeja , p . H am burgera M ich a ła , p . M isz e w sk ie g o  T a 
d eu sza , p . R o zen b erg a  Izaaka.

O  eg za m in ie  p rak tyczn ym  z o sta n ą  w y żej w y m ie 
n ien i w  sw o im  c z a s ie  p o w ia d o m ie n i.

N a s tę p n y  egza m in  na sę d z ió w  p iłk i n o żn ej o d b ę 

K o m u n ik a t Nr. 12 P Z L A d z ie  9ię  d n ia  6  l ip c a  o g o d z . 10 rano w  lo k a lu  PK IO  
przy  u l. W iejsk ie j 11. *

W sz y sc y  pp . sę d z io w ie  są  o b o w ią z a n i p rzestrze
gać, b y  na za w o d a ch  o m istrzostw a  k lu b y  w y zn a czo n e  
n a g o sp o d a rzy  b y ły  za o p a trzo n e  w  a p te czk i, zaś w  ra
z ie  braku ty c h ż e  n o to w a ć  w  o d n o śn y c h  raportach  k ie 
row an ych  d o  W y d z ia łu  G . i D ., jak  ró w n ież  p u n k tu 
a ln e g o  r o zp o czy n a n ia  z a w o d ó w  w  m y śl regu lam inu  
rozgryw ek  o m istrzostw a.

K om u n ik a t  
W y d z ia łu  G ier  i D y sc y p l. W . O. Z. P. N.

Z aw iad am ia  s ię , iż  w y zn a czo n o  n a stęp u ją c e  ro z
gryw ki :

K lasa  B.
19.6 O lim p ja  —  Skra. D y n a sy  g o d z . II rano.
19.6 P o g o ń  —  O rkan „ „ 4 pp .
19.6 A . 7 .  S. II P o lo n ja  II. D y n a sy  g o d z . 5 ! |2 pp .
21.6 L egja  II —  W arszaw ian ka II. L egja  god z . 4 pp .
21 .6  R uch —  W . T . C. D y n a sy  g o d z . 5 pp .
22.6 V a rso v ia  II —  C zarni 11. L e g ja  g o d z . 3 pp .
22.6  O lim p ja  —  O rkan. D y n a sy  god z . 1 1 rano.
29.6 W . T . C. —  B ar-K och b a . D y n a sy  g o d z . 10 rano.
29.6  O rkan — P o g o ń . A g ry k o la  10 rano.

K lasa  C.
23 .6  V a rso v ia  III— P o lo n ja  111 b o isk o  1 p .^ lotn . g. 5 pp .
23.6  W . T . C. U —  O lim p ja  11. D y n a sy  g o d z . 3 p p .
23.6  S tr z e le c  —  A u d acja . Legja god z . 3 pp .
23 .6  S tad jon  —  P rom ień  „ „ 5 p p .
24.7 O rkan II —  B ar-K och b a II. A g ry k o la  g od z. 5 pp .
25.6  W is ła  —  H ak o a ch . L e g ja  g o d z . 3 pp .
25.6  S yren a  —  Jordan. L e g ja  g o d z  5 p p .
26.6 M akabi II —  R uch  II. A gry k o la  g o d z . 5 p p .

K o m u n ik a t Nr. 2.

K o lleg ju m  S ę d z ió w  W O Z L A , z  d n ia  16 c z e r w c a  1924 r.
I. Z arząd  K o lleg ju m  S ę d z ió w  W a rsza w sk ieg o  

O k ręg o w eg o  Z w ią zk u  L e k k o -A tle ty c z n e g o  p o d a je  d o  
w ia d o m o śc i z g o d n ie  z u c h w a łą  K S W O Z L A  listę: s ę 
d z ió w  i sę d z ió w -k a n d y d a tó w , z a tw ierd zo n y ch  przez  
P o lsk i Z w . L e k k o -A tle ty c z n y , na O k ręg  W arszaw sk i.

S ę d z io w ie !

1) p p łk . A. B o b k o w sk i, 2) T . C h ra p o w ick i, 3) k p t. 
T . D a n ie c , 4) FI. F ran cikow sk i, 5) F. F ra n k iew icz ,
6 ) T . G arczyń sk i, 7) J. G eb eth n e r , 8 ) J. G rab ow sk i,
9) kpt. M. K urleto , 10) por. K u siń sk i, 1 1) mjr. K rzyski, 
12) p or. J. H o ło w a c z , 13) in ż. A . L oth , 14) kpt. St. 
L oth , 15) E. Ł a d n o . 16) kpt. M isińsk i, 17) W . M ich a l
sk i, 18; rotm . A . M ryc, 19) K. O lsz e w sk i, 20) St. P ią t
k o w sk i, 2 1 ) dr. p łk . St. R ou p p ert, 22) J. R yś, 23) H. 
S ie c iń sk i, 24) kpt, W . S k o tn ick i, 25) kpt. S terba , 
26) St. Ś w ię to c h o w sk i, 27) kpt. W . S zym ań sk i, 28) por. 
S zym ańsk i, kpt. 29) W an ick i, 30) J- W ito szy ń sk i, 31) Fr. 
Z ie n k ie w ic z , 32) W . Z n a jd o w sk i. 33) St. Ż ó łto w sk i,  
34) A . Z a le sk i.

S ę d z io  w ie -k a n d y d a c i:

1) C h ełm ick i L , 2) M. K oeh ler , 3) L a sk o w sk i (S o b ie 
szyn ), 4) J. S a lo m o n o w ie z , 5) A . Starzyńsk i, 6 ) St. S ze-  
le s to w sk i, 7) A . S zen a jch , 8 ) St. W itk o w sk i, 9 ) W . W ro
czy ń sk i, 10) Z iffer  St.

II. W sz y sc y  w yżej w y m ie n ie n i y j  ce lu  p rzep ro 
w a d z e n ia  re jestracji , w in n i z g ło s ić  p ise m n ie  d o  Z a 
rządu  W O Z L A  (W iejsk a  11 m. 16) w  term in ie  d o  dnia  
1 lip c a  n a stęp u ją c e  dane:

a) im ię  i n a zw isk o , b )  d ata  u ro d zen ia , c )  z a w ó d , 
d) d o k ła d n y  ad res, e )  num er i d ata  w y d a n ia  le g ity 
m acji sę d z io w sk ie j , f) p o s ia d a  sp e c ja ln o ść  sę d z io w sk ą ,  
g) ew n t. u w agi.

Ul. N ieza re jestro w a n i w  p o w y ż sz y  sp o s ó b  n ie  z o 
stan ą  z a m ie sz c z e n i na l iś c ie  c z ło n k ó w  k o leg ju m  sę 
d z ió w  W O Z L A .

IV. P a n o w ie  s ę d z io w ie  o k ręg o w i i sę d z io  w ie-k an -  
d y d a c i n ie p o s ia d a ją c y  leg ity m a cji w in n i z a łą c z y ć  sw e  
fo to g ra fie  w  dw u eg zem p la rza ch .
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Nr. 25

Sport w wojsku
Dn. 9.V1 z okazji święta pułkowego 2 pap. Leg. 

odbył się na Slawiku pod Kielcami konkurs  hippiczny 
oficerów i podoficerów tego pułku. P rzed  zawodami 
odbyła się wzorowa jazda oficerów.

1. Zawody w rąbaniu  szablą, ścinaniu  łóz i kłu
ciu manekinów. Pięciu zawodników podoficerów. I nag. 
kpr. Chropała.

2. Zawody oficerów w skokach. Zawodników 9. 
P rzeszkód 10 —  najwyższa 1.10 mtr. I-sza nag. kpt. 
Lipiński, 11-ga por. Ropelewski, lll-cia kpt. Kubicki, 
n iektóre  konie słabo trenow ane odmawiały posłuszeń
stwa przy skokach.

3. Przy obniżeniu przeszkód do 90 cm. zawody 
w skokach dla podoficerów. 6 zawodników. 1-sza 
nag. kpr. Chropała, 11-ga ogn. Kantyka-

4. Jazda  konkursowa zaprzęgów artyleryjskich, 
z każdej baterji jedna szóstka. 1-sza nag. 1 Baterja, 
11-ga — 8 Baterja.

5. B ieg . myśliwski wszystkich oficerów pułkui 
„Master" por. Świerczyński — kontro ler  kpt. Moczar- 
ski. Dystans około 3 kim.

1-sza nagroda por. Bogucki, 11-ga — kpt. Zielon
ka, lll-cia por. Ropelewski.

Zawody zakończyły pokazowe ćwiczenia II Dyonu 
2 pap. pod dowództwem kpt. Moczarskiego.

Na trybunie  sędziowskiej pp. wojewoda kielecki 
Manteufel, płk. Łuczyński — d-ca 2 Dyw. Leg., p rezy
den t m Kielc Łukasiewicz. płk. Bold, mjr. Jażdżyński.

NOWE KSIĄŻKI
W y c h o w a n ie  f iz y c z n e  w  W o jsk u  n a p isa ł porucznik  

arł. J ó z e f Jungraw. W y d a w n ic tw o  W o jsk o w e g o  Instytutu  
n a u k o w o -w y d a w n ic z e g o  1924 r. stro n ic  114.

A utor n a p isa ł sw o ję  k sią żk ę  na p o d s ta w ie  w y k ła 
d ó w , ja k ie  w y g ła sz a ł na o fic e r sk ic h  k ursach  w  R em 
b er to w ie  i d a ł jej ro zd z ia łó w  je d e n a śc ie ;  w  p ierw szy ch  
p ię c iu  o m ó w ił o g ó ln e  c e le , d o  k tórych  w y ch o w a n ie  
f iz y c z n e  d ąży , oraz środ k i, za p o m o c ą  k tórych  d z ia 
ła n o  w  c za sa ch  d aw n iejszy ch ; r o z d z ia ł sz ó sty  m ów i, 
jak iem i środkam i d y sp on u ją  sy stem y  d z is ie jsz e  i jaką  
je s t  m eto d a  w y ch o w a n ia  f iz y c z n e g o  w  w ojsk u . W  roz
d z ia le  s ió d m y m  zn ajd u jem y u w agi w y ja śn ia ją ce  o b o 
w ią zu ją cy  w  w ojsk u  regu lam in  w y ch o w a n ia  f iz y c z n e g o . 
W r eszc ie  r o zd z ia ły  8— 1 I m ó w ią  o sp o rc ie  w o g ó le  
i je g o  n a jw a żn ie jszy ch  g a łę z ia c h .

R zec z  m a charakter p rzy stęp n eg o  d la  b ard zo  s z e 
r o k ie g o  o g ó łu  p o d ręczn ik a  teorji w y ch o w a n ia  f iz y c z 
n eg o .

Brak ta k ie g o  p o d ręczn ik a  o d czu w a n o  d o tk liw ie  
w  sz k o ła c h  w o jsk o w y c h  o fic e r sk ic h  i p o d o fic e r sk ic h , 
oraz w  ty ch  s to w a rzy szen ia ch , k tóre zajm ują się  p rzy 
sp o so b ie n ie m  w o jsk o w e m  m ło d z ie ż y . Por. Jungraw  ten  
d o tk liw y  brak z a ż e g n a ł sw o ją  p racą  i b ę d ą  m u n ie 
w ą tp liw ie  bardzo  w d z ię c z n i liczn i ju ż  d ziś k iero w n icy  
w y ch o w a n ia  f iz y c z n e g o  za to , że  d a ł im  rzec z , na  
której m ogą  o p r z e ć  sw o je  p o g a d a n k i w y ja śn ia ją ce  p o d 
sta w y  ro zu m o w e te g o , c o  s ię  rob i w  w y ch o w a n iu  fi- 
zy czn em .

M uszę stw ierd z ić  sw o je  u zn an ie  d la  autora k siążk i 
za to , że  o d w a ż y ł s ię  n a p isa ć  ją. U p rzytom n ijm y  s o 
b ie , że  za d a n ie  to  b y ło  trudne. W  n a szem  p iśm ie n 
n ic tw ie  p o w o je n n e m  n ie  m am y n ic  z  t e g o  zak resu , co- 
b y  o b e jm o w a ło  m niej w ię c e j  c a ło ś ć  za g a d n ień . R z e c z y  
p r z e d w o je n n e  są  n ad er n ie k o m p le tn e  i —  o tw a rc ie  p o 
w ied zm y  —  n ie c o  już p rzesta r za łe . N a d ob rą  spraw ę  
trzeb a b y  n a p isa ć  in n y  p o d r ę c z n ik  d la  o f ic e r ó w , in n y  
zaś d la  p o d o fic e r ó w , b od aj ż e  j e s z c z e  in n y  d la  s to 
w a rzyszeń  cy w iln y ch . A ty m cz a sem  n ie b y ło  n ic  .. 1 g d y  
p ióra  zn an e z p isa n ia  arty k u łó w  i broszur n ie  k w a p iły  
się  d o  o fia ro w a n ia  nam  „ k sią żk i44 —  u c z y n ił to  p o 
rucznik  Jungraw . O d rzu c ił w ah an ia  i skrupuły , k tóre  
z a p e w n e  w strzy m y w a ły  in n y ch , n a p isa ł i w yd ru k o w a ł. 
S łu sz n ie  p o w ie d z ia ł s o b ie , że  w  tej ch w ili n a jp o trzeb 
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n ie jsz e  je s t  d z ie łk o  p o p u la rn e , n ie w ie lk ie  rozm iaram i, 
a le  jed n ak  w sk a z u ją ce  n a  g łę b o k ie  za g a d n ien ia  teorji 
ć w ic z e ń  ru ch ow ych . N ie  s i l i ł  s ię  na c o ś  d o sk o n a łe g o  
i n a p isa ł rzec z  taką, jak ie j na g w a łt  p o trzeb a  nam  
b y ło  i która s łu ży ć  b ę d z ie  aż d o  czaasu , gd y  p o ja w ią  
s ię  rzec zy  traktujące p rzed m io t o b sze rn ie j.

P racę  por. Jungraw a m ożn a b y  k rytykow ać w  paru  
k ieru n k ach  M oże n ie z u p e łn ie  s z c z ę ś liw ie  r o z d z ie lił  
m aterja ł d o ty c z ą c y  h istorji w y ch o w a n ia  f iz y c z n e g o , n ie  
p o w ie d z ia ł n iek tó r y ch  rze c z y  d o ść  w a żn y ch , a p r z e d e 
w szy stk iem  n ie  d o ść  ja sn o  sh a ra k tery zo w a ł system  
szw ed zk ie j  g im nastyk i, co  b y ło  tem  p o tr z e b n ie jsz e , że  
n asz  sy stem  w o jsk o w y  o p a r ł s ię  na za sa d a c h  f iz jo lo 
g iczn y ch  L inga. W arto za tem  b y ło  ten  sy stem  p o d o 
b n ie  zresz tą  jak fran cu sk i p o d d a ć  b ard ziej w y cze rp u 
jącej an a liz ie .

N a d a w a ły  b y  s ię  d o  d ysk u sji n iek tó r e , m o że  n ie  
d o ść  o stro żn e , tw ierd zen ia  autora. D la c z e g o  np . ros- 
trząsa jąc  g e n e z ę  ć w ic z e ń  ru ch ow ych , u zn a ł za  najbar
d ziej p rym ityw n y p o p ę d  m anipu lacyjny? W sz a k ż e  m a
n ip u la c ja  je st  c z y n n o śc ią  stw o rzeń  m a ją cy ch  r ęce , a za 
b a w y  ru c h o w e  w id z im y  u w szy stk ich  zw ierzą t. T em at  
to  b ard zo  za w iły  i n ie z b y t  n a w et k o n ie c z n e  b y ło  om a 
w ia n ie  g e n e z y  ć w ic z e ń  w  takim  za k resie  w  tak  skrom 
nej p racy . M yślę , ż e  n a to m ia st w arto  b y ło  o m ó w ić  
o b szern ie j o d d z ia ły w a n ie  s ło ń c a , p o w ie trza  i ruchu na  
stan o rgan izm ów , w y tło m a c z y ć  szerzej w a żn o ść  funkcji 
o d d e c h o w e j  d la  sp ra w n o śc i i ż y w o tn o śc i, a zarazem  
zn a c z e n ie  ć w ic z e ń  o d d e c h o w y c h  i w yp rostn ych .

M ożn ab y  s ię  p r z y c z e p ić  d o  n iek tó r y ch  w yrażeń  
autora. M ów i np .. że  ć w ic z e n ia  w stę p n e  w  g im n a sty ce  
p rzy g o to w u ją  d o  lek c ji w ła śc iw e j, a le  n ie  t ło m a c z y  
d la c z e g o  to  p rzy g o to w a n ie  je st  p o tr zeb n e  i na czem  
p o le g a . T rud n o z g o d z ić  s ię  z o św ia d c z e n ie m , że  ru
ch y  g im nastyk i sz w ed zk ie j  są  w z ię te  z  r z ec zy w isteg o  
ż y c ia . P r z e c ie ż  są  to  ruchy a n a lity cz n e , gd y  w  życiu  
w y stęp u ją  sy n te ty czn e ...

K onkluduję: praca  por. Jungraw a p o s ia d a  p e w n e  
braki oraz usterk i. N ie  zm ien i to  jed n a k  faktu, ż e  jest  
narazie  jed y n ą , jaką m o ż e m y  d o  ręki w z ią ć ...

P rzyp u szczam , że  w  n ie d a le k im  c z a s ie  por. Jun
graw  b ę d z ie  m u sia ł p rzy g o to w a ć  drugie w y d a n ie  sw ej  
k siążk i.

B ę d z ie  to  okazja  do p o c z y n ie n ia  p e w n y c h  p o ż ą 
d an ych  zm ian  i ro zw in ięć .

S zczera  p o d z ię k a  n a le ż y  s ię  n ie ty lk o  autorow i le c z  
i w y d a w c y . D z iś  j e s z c z e  n ikt n iem a o c h o ty  w y d a w a ć  
k sią że k  o teorji w y ch o w a n ia  f iz y c z n e g o  i o sp o rc ie . 
W y d a w cy  ob a w ia ją  s ię , że  to  „nie pójdzie", a in sty tu c je  
p a ń stw o w e  n ie  m ają na yytakie rzeczy44 p ien ięd zy .

W o jsk o w y  in stytu t n au k ow o -w y d a w n ., który w y d a ł  
już sz ereg  k s ią ż e c z e k  z  te g o  zakresu  i teraz b ib ljo te c z k ę  
w z b o g a c ił k sią żk ą  por. Jungraw a, w y św ia d c z y ł p rzy
s łu g ę  rze te ln ą  n ie  ty lk o  w ojsk u  a le  i ca łe j  m ło d z ie ż y  
p o lsk ie j . IV. O.

Do Sz. Pp. Korespondentów
„Stadjonu" 

i „Nowin Sportowych16
P rosim y przy  ko resp o n d en cji s to so w ać 

się do n as tęp u jący ch  uw ag: 
1) P isać  w yraźn ie — czyteln ie , zw łaszcza 

nazw iska i cyfry.
2) P isać  po jed n e j stronie arkusza.
3) K ażd y  dział spo rtu  (pił. noż., lek . atl. 

i t. d .) om aw iać w ko resp o n d en cji osobno, 
lub n a  oddzielnych  kartkach .

4) K o resp o n d en c je  w ysy łać n a ty ch m iast 
po  m eczu, zaw o d ach  -— najb liższym  p o c ią 
giem .
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Z ruchu sportowego
w pow. B ielsk  Podlask i

Igrzyska sportowe o srebrny puhar, nagrodę
wędrowną Tow. Rady Wych. Fiz. i P. W. 

dla zw ycięskiej organizacji P. W.

N a jle p sz e  w yn ik i u zy sk a ł b ie lsk i H u fie c  sz k o ln y , 
który te ż  z o s ta ł  z d o b y w c ą  pubaru sr eb rn eg o , n agrod y  
w ęd r o w n e j, u fu n d ow an ej p rzez  P o w . R ad ę W ych . Fiz. 
i P W  d la  z w y c ię sk ie j  w  roku 1924 organ izacji P W , 
P o n o w n a  rozgryw ka o ten  puhar n a stą p i w  tym  sam ym  
c z a s ie  w  roku 1925.

Z a w o d y  p o w y ż sz e  w y k a za ły , że  org a n iza cje  w oj-  
sk o w o -w y c h o w a w c z e  p o w ia tu  b ie lsk ie g o  p o sia d a ją  
p ierw szo rzęd n y  m aterja ł, k tóry ty lk o  w ym aga s y s te 
m a ty cz n e g o  ć w ic z e n ia , ż e  n a w et w  n a jd a lszy ch  krań
ca ch  p o w ia tu  m ożn a  o d k ryć p ra w d ziw e ta len ty  sp o r to w e ,  
i ż e  w y tw o rzen ie  s ię  ry w a liza cji sp o rto w ej p o m ię d z y  
organ izacjam i w o jsk o w o -w y c h o w a w c z e m i te g o  sa m eg o  
pow iatu , m o ż e  się  stać  czy n n ik iem  ro zw o jo w y m  dla  
w ie lu  d z ied z in  sportu .

Program dnia pierw szego
M arsz z  obciążeniem 3 kilom etry . P1 obra sz o sa  B ie lsk  -  

H o ło d y . Na sta rc ie  12 za w a d n ik ó w . P ie rw szy  p rzy 
b y ł P u ch a lsk i E. (L eg ja , w  c z a s ie  1 9 : I 4 3 5. D rugim  
b y ł C za cz k o w sk i (L eg ja ), trzec im  P arzon k o (D ro h iczy n ).

Bieg sztafetoiuy 4 X 100 m. S ta n ę ły  3 sz ta fety :  
L egji, S łu ck a  i P reparandy. Z w y c ię ż y ła  sz ta fe ta  L e g ji 
(B u szy ń sk i, M. M ieczk o w sk i, E p szte jn , P u ch a lsk i,)  
w  c z a s ie  55 s.

P iłk a  nożna. G K S L egja  (B ie lsk ) — G K S P o d la -  
sia k  (D ro h iczy n ) 8:0 (5:0). Ś w ieżo  zo rg a n izo w a n a  dru
żyn a  p iłk i n o żn ej h u fca  d ro h iczy ń sk ieg o  n ie  m o g ła  
sp ro sta ć  w y tren o w a n ej już w c a le  n ie ź le  L egji. S ę d z io 
w a ł  kpt. K a w a lec .

Program dnia drugiego
Strzelanie. S tr z e la ło  12 s tr z e lc ó w  z  H u fca  S z k o l

n e g o  b ie lsk ie g o  i d ro h iczy ń sk ieg o , z e  Z w ią zk u  strze
le c k ie g o  z B ie lsk a  i z S iem ia ty cz .

W arunki: tarcza  12 p ier śc ie n n a , o d le g ło ś ć  100 m ., 
s iln y  w iatr.

N a jle p sz y  w yn ik  u zy sk a ł S k ło d o w sk i A n to n i (L e 
g ja )— w yb ija ją c  61 p u n k tów . D rugim  n a jle p szy m  strze l
cem  o k a z a ł s ię  L iz b o ld  E dw ard  (Z w ią z e k  Strz. -  S ie 
m ia ty c z e )  —  56 pkt.

R z u t granatem. R zutn ia 5 m. szero k a . Rzut grana
tem  w a g i 800 gr. praw ą i le w ą  ręką . 1 ) B urzyński M. 
(L e g ja )  35.30 m ., 2 ) G rajew sk i E. (S tr z e le c -B ie lsk )
33.47 m ., 3) P a te jk o  (D ro h iczy n ) 32 42 m

P iłk a  koszykow a. G im nazjum  — P reparanda 8:6  (2:2). 
S p o tk a n ie  d w uch  ż e ń sk ic h  drużyn. Z w y c ię ż y ła  drużyna  
gim nazja ln a  siln a  f iz y c z n ie . P ie rw sze  n iew ia sty  sp o r ts
m en k i w  B ie lsk u  b y ły  ży w o  o k la sk iw a n e . S ę d z io w a ł  
p rof. P ażucha .

B te g lO O m .: G a jew sk i E. (S tr z e le c -B ie lsk )  1 32/5 s.
B ieg  2 0 0  m.: P uch a lsk i E. (L eg ja ) 2 9 3/s s.
B ieg  4 0 0  m.: B urzyński M ich a ł (L eg ja ) 1:04.
B ieg  7 9 0 0  m.: Z  p o w o d u  p o m y łk i sę d z ió w  to ro 

w y ch  z r o b ili z a w o d n ic y  o 1 o k rą żen ie  za d u żo . P ie -  
tru szczyk  (S tr z e le c -B ie lsk )  w  c z a s ie  6:381/5 —  p rzy b y ł  
w  d ob rej form ie .

S ko k  o) dal z  rozbiegiem. N o w a  sk o cz n ia , d o  której 
za w o d n ic y  n ie  b y li p rzy g o to w a n i. G rajew sk i E. (S trze-  
le c -B .)  472 cm .

S ko k  w w yż z  rozbiegiem. M ieczk o w sk i (L eg ja )  
146 cm .

Skok o tyczce. M ieczk o w sk i (L eg ja ) 232 cm .
R z u t dyskiem . G rajew sk i E. (S tr z e le c )  21 .30  m.
R z u t oszczepem. Burzyński M. (L eg ja ) 39 .16  m.
Pchnięcie kulą. P a tejk o  (D ro h iczy n ) 865 cm .
S ę d z ią  g łó w n y m  i k iero w n ik iem  za w o d ó w  b y ł  kpt. 

K a w a lec . S ęd ziam i czasu  b y li p p  : in ż  Ż a rn iew icz ,
p rof. P ażu ch a  i p . C za jew icz .

Pracownia wypychania ptaków i zwierząt
oraz oprawa Rogów, wyprawa Skór i robienie Dywanów

Rntonie3° Łastowskiego i Sm
Sprzedaż rogów i wypychanych zwierząt.

Warszawa, Krak. Przedm ieście Jtfs 22 (obok  szp ita la  św. R ocha).
------------------------------------- -------------- ■----------------------------------- —J

fr .............. ......

jłmbicją każdego Klubu Sportowego
Jest posiadanie nagród o dużej wartości artystycznej

 <<► —

Te wykonywa tylko znana Wytwórnia Grawersko - Jubilerska

Józef OD YNIEC-B  O H U S Z
N I E C A Ł A  6.

—  22 —
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SKŁAD FABRYCZNY

■' "  gumowych i „artykułów sportowych

H emvk|SZ
WflRSZRWR,

Kramy Nalewkowskie. Tel. 234-00 i 256-31 

Konto czekow e P.K.O. 2719

N aitańsze źród ło  zakupu  d la  hurtow ni 
' i k lubów  sportow ych .

Cenniki i katalogi na żądanie.

ROWERY
NA RATY! NA RATY!

sp rzed a je
firm a „R O W E R “ Sp. z ogr. odp. 

Leszno 27 m. 22 

P . S. Damskie rowery nadeszły! T ele fo n  289-44

F ryderyk MANDLi
WARSZAWA, WARECKA 5 

Poleca wielki wybór przyborów  sportow ych  

Piłka nożna 

Tennis

Lekka-atletyka 

Wyłączna sprzedaż amerykańskiej gumy dO Żucia

Pływanie
Boks

Ceny konkurencyjne 
Oferty na żądanie

NA RATY!! ZE SWgj dobroci NA RATY! 

R ow ery  Brennabor
n a d e s z ł y  

są do nab yc ia  n a  dogod
nych  w a run kach  u  w y
łącznego przedstaw icie la  . 

n a  W arszawę

R leksander FEIL Marszałkowska 62, tel 127-59

DOM SPORTOWY

Ch. D I N C E S
Wilno   Wielka Nr 15

Poleca wszelkie artykuły sportowe po cenach konkurencyjnych

Klubom dogodne warunki.

e —  -..........=...
P O I  O N  1A ś't0 Krzyska 14i  K J  T e le fo n  221-77

p o l e c a

w  w ie lk im  w y b o r z e  m anufakturę i ub iory  

m ęsk ie . D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t .

^ ..............    -J)
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P O W I F D 7  że ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY §*T U s u w a
POT po l użyciu usuwa proszek EKS1KANS. Zęby kon- A  D  A  

K A Ż D E M U  serwui ą ty lk0 d ob re  proszki do zębów  AGATOL i MENTOLIN M  A  M  V I
Laborat. kosm etyczne St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędzie!

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE S P A L D IN G A

obow iązu jące n a  Ig rzyskach  O lim pijsk ich  w  P aryżu  

p o l e c a

Polska Spółka Sportowa
-  Hoża 19. . :

.. K a t a l o g i  i l u s t r o w a n e  — g r a t i s .

V  : J

Piłl̂ i tennisowe różnych marel£

Tow. Komispol S. A.
Warszawa:

Kr ak--Przedmieście 16, 
Nowy-Świat 6 /.

Zakopane, ul. Krupówki 27.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, SENATORSKA, GAL. LUXEMBURGA, tel. 70-56.

Prenumerata kwartalna wraz z dodatkiem poniedziałkowym  7 zł. 50 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: V, str. — 90 zł., '/, — 50 zł., y 4 — 25 zł.. >/, — 15 zł., ‘/16 — 10 zł., w  tekście o 50% drożę 

Prenumeratę prosimy w płacać na konto czekow e P. K. O. Nr, 7498. — Redakcja rękopisów nie zwraca.

S P O R T O W C Y ! P O P IE R A JC IE  P R Z E M Y S Ł  PO LSK I!

W YTW ÓRNIA PRZYRZĄD Ó W

Gimnastycznych i lekko-atletycznych
w ykonyw a w szelk ie  zam ów ien ia po  cen ach  konkurency jnych . 
U rząd za  sa le  g im nastyczne całkow icie  i częściow o. P o siad a  
n a  sk ładzie , kozły  ćw iczebne, tyki, oszczepy, kó łka, dyski, 

stojaki, ku le  żelazne.

W. Szymborski i S-ka War" i t r 5
D łu g o le tn i p r a c o w n ic y  firm y „J. Skalsk i" .

Wyd.: ppłk. dr. OSMOLSKI. Tłocz, w druk. MSWojak.—Przejazd 10. Red.: kpt. KRÓLIKOWSKI-MUSZK1ET


